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Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świat. 
Lwowie kosztuje 10 centów. 


Numer pojedyńczy w Krakowie 


Przecipłata wynosi: 


i rocznie kwartalnie miesiecznie 
W Krakowie............ 20 złr.  — 5 złr. — 2 złr. 
W Austrji i Wegrzech... 24 „ = Grn = 2 „ 26r eent. 
W Prusach i Niemezech . 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr. 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank: — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 
Szwajcarji....+-.- 80 frank. — 20 frank. — 7 franków. 


Przedpłatę przyjmuje Administracja 


dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżój wymienione ajencje. 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 436- 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju“, ulica 1 ikołajska. 

Listy niefrankowanc nie przyjmują sie. Reklamacje nieopieczetowane 
wolne są od opłaty i uwzględniają sie tylko w terminie 8 dni. Reko- 
pisma nadsyłane Redakcji nie zwracaja się i niszczone będa. 


Cena ogłoszeń (inseratów). 


Pierwsze umieszczenie € conid 
Każde nastepne n A E S E E m 
Stempel od każdorazowego umieszczenia .......:iiii....... ‘s 


Ajencje przyjmujące przedpłatę. w Krakowie: Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, M. Dworski; księgarnia J. Czecha i handel Wierzuchowskiego. "We Iawowie : Księgarnia Karola Wilda, ksiegarnia Gubrynowicza i Szmidta. — 
A7 


NW T'arnowie : Ksiegarnia Gazdy. — 
wvie : Ksiegarnia Gazdy. — WV 


Mosse München, Windenmachergasse, 3. — WY Eraxnabuxr: 


Przemyślu: Księgarnia braci Jeleniów. 
Ajencje przyjmujące ogłoszenia: W Krakowie: M. Dworski 
Poznaniu: Administracja Dziennika Poznańskiego. — WV *W/ie 


ryżu: Ksiegarnia Władysława Mićkiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 


księgarnia Józefa Czecha. — Tre Iriwowie: Ksiegarnia Karola Wilda, ksieg. Gubrynowicza i Szmidta, ajencja dzienników A. J. Piatkowskiego. — TAT Tarno- 
aa : Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. — WV Berlinie, Monachjum, Zürichu i St. Grallen : Rudolf 
gu, Frankfurcie naci Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei, Zürichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgardzie u Haasensteina © Voglera. — W Pa~ 


Ogłoszenie przedpłaty 
na KRAJ 


na miesiące luty i marzec: 
w miejscu : 
na luty . 2 złr. 
na luty i marzec 4 złr. 
z przesyłką pocztową: 


na luty . 2 złr. 25 kr 
na luty i marzec 4 złr. 50 kr. 


ZNOWU WCZOTraj 


e. k. prokuratorja skonfiskowała nasz 
dziennik. Egzekutorzy prokuratorscy 
przybyli do administracji naszćj po 
godzinie 86j wieczór, kiedy już cała 
miejscowa i zamiejscowa ekspedycja 


była ukończoną. W mieście dziennik 
się rozszedł — wszystkie zresztą nu- 
mera skonfiskowano już na poczcie 
w dworcu kolei, a w administracji 


zabrano nawet makulatury. — Jaka 


przyczyna — wcale nie wiemy, nie 
doręczono nam żadnego pisma, oka- 
zano tylko polecenie skonfiskowania. 


Przesilenie europejskie. 


Zmiana sytuacji w całćj Europie 
niebawem się widocznie objawi. 
Przed wojną polityka wolności i 
sprawiedliwości nakazywała nam, 
żeśmy wówczas obstawali za przy- 
mierzem Austrji, Francji, Prus, An- 
glji i Włoch, do którego byłyby się 
przyłączyły i inne drobniejsze pań- 
stwa— przeciw niebezpieczeństwom 
grożącym na wschodzie.i.w środku 
Europy ze strony Rossji. Powtarza- 
my, że kombinacji takiej wymagała 
polityka wołności i cywilizacji, wy- 
magała ona wspólnego działania Nie- 
miec i Francji, Austrja zaś mogła 
należeć do takićj krucjaty wolności 
w takim razie, gdyby się była zrze- 
kła niemieckićj tradycji, gdyby z cia- 
snego widnokręgu hegemonji nie- 
mieckićj u siebie była wstąpiła na 
szerokie pole odrodzenia się, opie- 
rając się na wyzwolonych krajach 
słowiańskich i na państwie węgier- 
skim. Zamiast tego starym trybem 
polityki dworów i barbarzyńskiego 
egoizmu interesa dynastyczne roz- 
żarzyły wojnę dwóch wielkich na- 
rodów. Francja runęła, Niemcy spo- 
tężniałe ździczały iwyrzekły się wszel- 
kićj misji prawdziwie cywilizacyjnćj, 
zawarły pakta z Rossją, Francja o- 
becnie na długie lata prawie wykre- 
ślona zostaje z rzędu wpływowych 
mocarstw, Niemcy zaś ogarną nie- 
dzieloną prawie z nikim hegemonją 
w Europie. Anglja bowiem bez Fran- 
cji nie nie znaczy i zadawalnia się 


handlem; w Austrji pod naciskiem ž 


zwycięztw pruskich odżyła cała nie- 
miecka tradycja i wiesza się ona u 


KONCERT 


Władysława Zeleńskiego 


[Uwertury — p. Mecenseffy — p. Hoffmann.) 


`“ Pierwszy to raz słyszeliśmy w Krako- 
wie koncert, złożony wyłącznie z wła- 


snych utworów naszego kompozytora; dla 
mieszkańców Krakowa była to prawdziwa | gó 
muzykalna uczta; imie kompozytora zna- wisk natury; jakb 
ne już powszechnie u nas, a nadto pu-|rozmajtości, w której coraz 
bliezność zaciekawioną była programem, | sze waaczają 

złożonym przeważnie z utworów kompo-| Uwe A 
zytora dotąd niewydanych i zupełnie nie- |się z introdukcji i z Allegra; intro 


znanych. 


wozu trjumfatora, żeby daléj z jego 
pomocą po niemiecku u siebie go- 
spodarować. Prusy łudzą Austrją 
przymierzem, boć im to na rękę, że- 
by mogły niemieckie jéj, prowincje 
dla siebie przygotowywać, a w sło- 


wiańskich, żeby się szerzył dalej ger 
manizm. 


Nadzieja Austrji, że Niemcy ze- 
trą się z Rossją, przyczćm Austrja 
'|skorzysta, nadzieja w istocie praw- 
dopodobna, nie wyjdzie jednak ni- 
e ody na korzyść Austrji, jeżeli ona 
nie przestanie być niemieckiem pań- 
stwem, bo bez tego żadnych zysków 
czy zdobyczy na słowiańskich kra- 
jach osięgnąć nie może, owszem pro- 
ces rozkładowy słowiański, propa- 
ganda panslawistyczna ją do reszty 
roztoczy. Na to właśnie ma służyć 
Niemcom alians z Austrją, żeby Jéj 
nie dozwolić odniemczyć się i przez 
to umożliwić wykonanie emskićj u- 
mowy, rozbioru Austrji między Niem- 
cy i Rossją, Na drodze aliansu do- 
prowadzą więc Niemcy Austrję do 


zupełnego rozpadnięcia się. 


Starcie się świata germańskiego 
z słowiańskim nastąpi, lecz jeżeli rze- 


czy pójdą w ten sposób. w jaki się 
dzisiaj zasycowują, to nastąpi ono do- 
piero wtedy, kiedy Anstrji już nie 
będzie. Niemcy nie mają bowiem 
przedtćm interesu zmierzenia się z 
Rossją skoro i bez tego oba te pań- 
stwa dalsze zdobycze na trzecim 
mają zapewnione. Albo więc Austrja 
odniemczy się, podejmie sprawę Pol- 
ski i innych krajów słowiańskich—a 
wtedy będzie mogła pójść z Niem- 
cami przeciw Rossji — albo też Au- 
strję niemiecką zje alians z Niemca- 
mi i proces rozkładowy słowiański, 
i rozbiór Austrji będzie wtedy pierw- 
szym owocem upadku Francji, pierw- 
szym aktem nowego ukształtowania 
się Europy, jakie z obecnego prze- 
silenia wyjdzie. RES 

—— | 


Głos czeski do Polaków i Rossjan. 
Ciag dalszy.) 

Mamy w świeżćj pamięci, jak się za- 
chowała partja niemiecka w Wiedniu w 
czasie wybuchu wojny francuzko-niemiec- 
kiej. Jakie to były krzyki na korzyść 
Prusaków. Gdyby Austrja nie miała ta- 
kich kłopotów i tylko cokolwiek pienię- 
dzy, zaprawdę byliby żądali, żeby kilka 
korpusów posłać z Prusakiem na Fran- 
cuzów; tak jednak trzeba było pozostać 
neutralnym. Skoro się jednak zanosić bę- 
dzie na wojnę między Rossją a Niemca- 
mi, ta partja nie poprzestanie na samćj 
neutralności, ale służąc wiernie Prusakom 
nalegać będzie na to, aby Austrja osta- 
tnie swe siły poruszyła nie na swoją, ale 
na Prus korzyść. Już słyszymy ten krzyk 
po dziennikach i na zgromadzeniach, że 
cywilizacja europejska jest w niebezpie- 
czeństwie od barbarzyństwa azjatyckiego 
(czytaj rossyjskiego), że potrzeba, aby 

7; świat cywilizowany stanął natych- 
miast przeciw téj niebezpiecznéj powodzi 
że także i Austrja powinna wszelką swą 
siłę wyprowadzić dla ocalenia oświaty 


Uwertura koncertowa Es dur odznacza 
się ścisłóm przeprowadzeniem tematów 


według form i zasad ogólnie przyjętych, 
całość kom ozycj zaokrąglona i wykoń- 
czona w ir niejszych szczegółach za- 
sługiwałaby raczéj na nazwę orkiestral- 
nego studjum. 


Uwertura astoralna nie ma tego wy- 


ura past ierównie Śmielój po- 
kończenia, ale jest, nierównie smiete p 

myślaną, 'bogaiszą w pc Ki 

ompozycji odznacza SIę zyk: ia rd 

Pe ipa, jestto jakb lira Yeéród zja- 
gor, w którém piosn P Tadka pełna 
P to piękniej- 
się widoki. składa 


Uwertura oncertowa 


Es dur, 


jest znakomicie pomyślaną i jest tak nie- 


W koncercie brały udział trzy orkie- |zaprzeczoną własnością fantazji erir 
_ Stry wojskowe, chóry zę towarzystwa |że najwprawniejsze ucho nie odkry (09 


muzycznego „Liedertafe 
ecenseffy i pan Kazimierz Hoffmann. 


Dwie uwertury na orkiestrę, a miano-|introdukcja ma charakter zupełnie 


“: panna Marja|tam najmniejszego powinowactwa 


z utwo- 


zresztą 


rami innych kompozytorów ; cała t 


Wicie uwertura koncertowa Es dur i uwer-|syczny. Rozkład akordów w pierwszć 
urą pastoralna w „Tatrachć, stanowiły |jój części, harmonizowanie i basy, 507° 
Część programu instrumentalnego. Poró- | wpadają w końcu frazy, mają potęgę ch 
Wnanie tych dwóch kompozycji między |sto Beethovenowską — accelerando aż 09 


sobą, przedstawiałoby niemało trudności, allegra nie ustąpi w niczém 
yż zachodzi w nich uderzająca różnica | dnym klasycznym 
w charakterze, jak i w sposobie prze- 


| Prowadzenia. 


KPR 


ięrwszorzę” 
kompozye DUK || 

ierwszy temat allegra, jak również 

trójki na trombach kończące pierwszą 


dukcja | ż 


itd. itd., a jak już mówiliśmy, wierzymy 
w mądrość dyplomatów austrjackich, że 
zaniechają neutralności i wyprawią pułki 
wszystkich narodów, aby krew swą prze- 
lały za króla pruskiego, czy cesarza nie- 
mieckiego. Jakieby ta ochoezość dla Au- 
strji przyniosła korzyści, o to nie może 
być sporu; zapłaciłaby za wszystko, czy- 
by Niemcy czy Rossja były górą; obie 
strony odwdzięczyłyby jéj się, jedna za 
przyjaźń, druga za nieprzyjaźń. Rzecz ta 
Jest jasna jak słońce, a jednak doświad- 
czenie nas uczy, że napróżno wojuje się 
przeciw bogom i — mądrości Cyplomacji 
austrjackićj. KE 
e ze strony niemieckiej pomyślą o 

pomocy Austrji w wojnie z Rossją, za do- 
wód może posłużyć, że już teraz opowia- 
dają o podobnóm połączeniu się i że w 
dziennikach niemieckich coraz częściej 
odzywają się głosy, które dowodzą po- 
trzeby, aby zaraz po dzisiejszéj wojnie 
Austrja z Prusami czyli z Niemcami we- 
szła w najściślejszy przyjazny stosunek. 
Ale w wojnie z Rossją Prusacy starać się 
będą jeszcze o imnego sprzymierzeńca lub 
pomocnika, tym są Polacy. 

Naród polski wszelkićm prawem słynie 
z waleczności; Prusacy o tém dobrze 
wiedzą, gdyż we wszystkich wojnach, 
które wiedli za nowszych czasów, pol- 
skie pułki z Szlązka, z Poznańskiego i 
z Prus zachodnich wszędzie dobrze się 
zachowały i także wszędzie były naprzód 
posyłane w najtęższy ogień, co podwójną 
przynosiło korzyść: najprzód oszczędzało 
krew droższą tj. niemiecką, a powtóre 
sprawiało ubytek żywiołu polskiego. Woj- 
ny r. 1866 i 1870 dostatecznie dowodzą. 
że tak jest. . 

Ale w przyszłćj wojnie z Rossją Pru- 
sacy nie będą na tóm przestawać, ab 
na korzyść myśli niemieckićj pułki po. 
skie z ziem pruskich się potykały i krew 
swą przelewały, ale będą się o to starali, 
aby dopóki można cały naród polski stał 
się sprzymierzeńcem ich przeciw słowiań- 
szczyznie. A dlaczegóżby się nie starali, 
przecież w tóm jest głęboki rozum, bo 
nietylko wyborna waleczność polska mo- 
że przyspieszyć upokorzenie Rossji, ale i 
przewidzieć można, że zginie wielka licz- 
ba Polaków, a ich miejsce zajmą Niemcy. 

Dotąd jeszcze na widnokrągu politycz- 
nym nie widać ani jednej ria prze- 
por intaisoč e wojnę między Rossją a 

rusami, bo zdaje się raczćj, że dawna 
przyjaźń między mocarstwami temi jest 
stałą, przecież już i dziś można zazna- 
czyć, że Prusacy mają na myśli pomoc 
Polaków, a dość jasno wytłómaczymy, 
że się o nią dobijają wielorakiemi spo- 


sobami. (C. d.n.) 


PRAWOZDANIE 


Rady szkolnój krajowój 
o stanie wychowania publicznego 
w kraju 
w latach szkolnych 1868 i 1869. 
(Ciag dalszy.) 
Liczba i rodzaje szkół ludowych. 


Dotychczasowe statystyczne wykazy szkół 
ludowych, zestawiane przez nadzory szkol- 
ne dyecezjalne i naczelną władzę polity- 
czną, mieściły w sobie wiele niedokładno- 
ści. — Szkoły, względem których spisano 
protokół lub akt erekcyjny, bywały stale 
wciągane do wykazów jako istniejące, p0- 
mimo, że czesto przez wiele lat, nietylko 
nauki w wykazanćj miejscowości nie udzie- 
lano, lecz nawet nie istniał budynek wcią- 


ę|gniętćj do spisów szkoły. — Na odwró:, © 


niektórych innych szkołach nie wiedziały 


myśl, są najsłabszą częścią kompozycji, 
sam temat nie jest dosyć oryginalny, a 
traci tém więcćj, że następuje bezpośre 
dnio po tak zn omitćj introdukcji. „Can- 
tabile* jest koroną allegra, sam temat 
jest cudowny, a podnosi go przytóm nie- 
pospolita harmonja i instrumentacja. Oba 
temata znakomicie są przerobione w dal- 
szym ciągu kompozycji, szczególnie zysku- 
Je temat Pierwszy, którego przerobienie, 
nierównie jest wyższe od pomysłu. j 
+ idie pastoralna sklada się równie 
matà aukcji i allegra. Wprowadzanie te- 
cji pierwszego w allegrze do introduk- 
Ji , umieszczenie go w niskich głosach 1 
cii rapunktowanie nim tematu introduk- 
A , należy do tak świetnych pomysłów, 
się śmiętasomitszy kompozytor móglky 
LAAN Ry o nim poszczycić. Pierwszy te 
śliczn allegrze wraz z odpowiedzią Jet 
CA . 3 Odznacza się prawdziwóm na 
ai 1em. W srodku al egra przychodzi 
Pzd 6 burzy; ta część jest ałój 
okipan najoryginalniejszą z Ca] 
pomysł. CJi; autor wpadł na szcz śliwy 
SPRZE wydobycia tego rodzaju fug! 7 
Spa: chromatyzowaniem ; efekt jest 
ra; ze =, maluje doskonale myśl auto” 
vj wnie szczęśliwych pomysłów 
należy zw dalszym ciągu kontrapunktowa” 
AE całkowitym tematem, ale jego 


władze dla tego, że szkoła zawdzięczała 
swe powstanie prywatnćj gorliwości. 

Taka to niedokładna statystykę znalazła 
rada szkolna krajowa, obejmując zarząd 
szkół. Usiłowaniem jéj było o ile możno- 
Ści zebrać daty jak najprawdziwsze i już 
20 kwietnia 1868 1. 98 rozesłała władzom 
politycznym, szkolnym i autonomicznym 
rozporządzenie względem spisania historji, 
fasji i inwentarza każdćj szkoły ludowej, 
późnićj zaś rozesłała nadzorom szkolnym 
blankiety na powiatowe sumaryusze staty- 
styczne, które poleciła należycie wypełnić 
a następnie wydziałom rad. powiatowych 
do sprawdzenia i zatwiérdzenia. przedłożyć. 

Dla braku właściwych władz szkolnych, 
czynności te, mimo częstych upomnień, za- 
brały bardzo wiełe czasu. Dopiero w kwie- 
tniu b. r. zdołała rada szkolna krajowa 
zebrać ze wszystkich powiatów wykazy sta- 
tystyczne szkół ludowych i zestawić z nich 
sumaryusz krajowy. Tenże sam baak wła- 
ściwych organów podwładnych nakazuje 
przypuścić, że w datach tu zebranych jest 


jeszcze niejedna niedokładność, na wszelki |cznym przy klastorze 
wypadek są one znacznie poprawniejsze od í obrządku. 


dotychczasowych i o ile możności uwolnio- 


ne od dat owych szkół „na papierze,“ któ-|w połączeniu z żeńskim kursem pedagogi- |rakteru rossyjskiego. Już w roku 
re się w znacznćj części przyczyniły do błę-|cynym przy klastorze pp. Benedyktynek |szłym niektóre kwestje: podniesione 


dnego przedstawienia rzeczy. 

„Opierając się na tak uzyskanych datach, 
zestawiamy następujące cyfry: 

a) Szkół czteroklasowych, czyli ( wedle 
ustawy pol. szkol.) tak zwanech „szkół 
głównych* (Hauptschulen) jest razem 819. 
Są one w połączeniu z preparandami nau- 
czycielskiemi w 6-ciu miejscach, t. j. we 
Lwowie, (dwie szkoły wzorowe, ruska z ru- 
ską, polska z polską preparanda), w Kra- 
kowie, Tarnowie, Jarosławiu, Przemyślu i 
Buczaczu; — w połączeniu zaś z niższemi 
niesamodzielnemi szkołami realnami w ciu 
miejscach, t. j. w Białćj, Bochni, Nowym 
Sączu, Tarnowie, Wadowicach, Przemyślu, 
Stryju, Stanisławowie i Samborze. 

b) Szkół trywialnych systemizowanych, 
t. j. takich, których dotacja a zatem i byt 
urzędowo jest zabezpieczony, liczymy 1691. 
Szkoły te, aczkolwiek dzielone na 2 lub 3 
oddziały czyli klasy, — są po największćj 
części © jednym nauczycielu. Wyjątek sta- 
nowią niektóre ludniejsze a zamożniejsze 
gminy, głównie miasteczka, gdzie prócz 
nauczyciela jest pomocnik, a raczćj dwóch 
nauczycieli z pomocnikiem. Do szkół tych 
uczęszczają obie płci razem 2), — W celu 
praktycznego kształcenia dziewcząt utrzy- 
mują gminy we wielu szkołach (szczegól- 
nićj zachudnich powiatów) nauczycielki do 
robót ręcznych ze skromną remuneracją. 

c) Szkół perafialnych, czyli t. z, szkół 
z potrzeby (Nothschulen), nieuregulowa- 
nych i niezabezpieczonych w swćm istnie- 
niu, jest wedle wykazów 427. 


t) W tćj liczbie mieści się także obecnie 
sześcio-klasowa szkoła żeńska z kursem peda- 


gogicznym przy klasztorze pp. Benedyktynek | bliczności rossyjskićj, która z początku | wybierani. To też sprawa tego wyboru 


obrz. orm. we Lwowie, niemnićj szkoły publi- 
czne, wyłącznie lub przeważnie konfesyjnemi 
fundnszami izrael. utrzymywane. 

3) Szkół wyłącznie żeńskich znajduje się 
w całym kraju 54 a to: 11 szkół cztero-kla- 
sowych w następujących miejscowościach : Biała ; 
Brody, Kraków, (4 szkoły), Lwów, Sambor, 
Stryj, Tarnopol, Wadowice; 43 szkół cywil- 
nych w nastepujących miejscowościah; Bełz , 
Bochnia , Brody , Brzeżany , Brzozów , Buczacz 
Chrzanów, Ciężkowice, Drohobycz, Gorline, 
Gródek, Halicz, Jaworów, Jarosław, Jasło, 
Kałusz, Kołomyja, Krosno, Kraków, Kęty, 
Kutty, Lwów, (5 szkół), Mikołajów , Nowy- 
sącz, Podgórze ,. Rzeszów, Sanok, Słotwina , 
Sokal, Śniatyń , Stanisławów , Tarnów, Trębo- 
wla, Wieliczka, Zaleszczyki, Zbaraż, Złoczów, 
Żółkiew, Żywiec, 


częściami ; wyborna instrumentacja na- 
daje tój części tém większe znaezenie. 
Obie powyższe kompozycje wykonane 
zostały wspólnie przez trzy orkiestry. 
Wykonanie wypadło nadspodziewanie 
dobrze, zwłaszcza, że same utwory są 
bardzo trudne i wymagają wiele precy- 
zji. Jeżeli przeto w niektórych miejscach 
były niedostatki, nie dziwimy się temu, 


gdyż doskonałe wyuczenie się wymaga jest wspaniały, a autor nie mógł silniej 


zwykle bardzo wiele czasu, którego brak 
orkiestrom wojskowym. 

Cantabile w pierwszćj uwerturze wyko- 
nane było szczególnie dobrze; dodać tu 
należy, że gra pana Hocka, pierwszego 
skrzypka orkiestry pułku Nagy przyczy- 
niła się niemało do dobrego wykonania. 
Pan Hock, który nieraz występował u 
nas na koncertach z wielkićm powodze- 
niem, grał tą razą równie świetnie, czuć 
było przytćm, ze wykonuje te kompozy- 
cje z prawdziwą przyjemnością i z za- 
pałem. 

Chóry męzkie wykonały „Wilję* (sło- 
wa A. Miekiewicza) i "Chór ELN 
(słowa St. Garczyńskiego). 

„Wilja należy niezaprzeczenie do pier- 
wszorzędnych kompozycji Wł. Żeleńskie- 
go. Składa się ona z trzech części. — 
Pierwszą część stanowi śliczna melodja 
na tenory, która powtarza się dwa razy 


Istotnćj liczby rzeczywiście utrzymywa- | czenie roku ubiegłego dla rusyfikacji: 
nych szkół niedzielnych, czyli szkół po-| „W roku przeszłym nie przedsiębrano 
wtarzania, trudno podać 5). — Powtarzanie |żadnych nowych środków w celu nada- 
szkolnych wiadomości z wyrostkami zale-|nia charakteru rossyjskiego tutejszemu 


ży przedewszystkiem od szczególnćj gorli-|krajowi, oprócz odpolszczenia kościoła 


wości nauczyciela, — od niego tóż zależy | katolickiego przez zaprowadzenie w na- 
istnienie szkoły niedzielnćj. W ogóle nad- | bożeństwie języka rossyjskiego. Lecz śro- 
mienić należy, iż więcćj szkól niedzielnych |dek ten nie przyniósł spodziewanych re- 
utrzymuje się w zachodnich powiatach kraju, |zultatów z powodów, o których wolimy 
niż we wschodnich. 
Wyjatkowo, prócz szkół wymienionego |mysłów i środków my byśmy nie chcieli 
rodzaju, istnieje jeszcze siedm wyższych | przypisać obojętności społeczeństwa wzglę- 
szkół ludowych z nieustaloną dotąd orga- |dem naszego kraju, którego los kilka lat 
nizacją i planem naukowym, a to; temu budzi sza i szczere zajęcie w 
W Krakowie trzy pięcio- klasowe szkoły |narodzie rossyjskim. Ale wówczas b: 
żeńskie przy klasztorach; pp. Prezentek |inne czasy, dziś są inne. Wówczas naj- 
(św. Jana) w połączeniu z kursem pedago- |żywotniejsze interesą Rosgji 
gicznym, pp. Franciszkanek (św Jędrzeja) ab iene 
i pp. Kanoniczek (św. Tomasza). malnym zjawiskom. Rząd użył środków 
We Lwowie pięcio- (obecnie 6-cio) kla- |radykalnych, a publiczność 
sowa szkoła żeńska przy klastorze pp. Bs- |z wielkićm współczuciem. Dzi 
nedyktynek obrz. łac. nia już się zatarły, kwestja stała się mni 
W Przemyślu sześcio - klasowa szkoła Wice: chwile namiętnego zapału. 


Nastał perjod spokojnego. 


żeńska w połączeniu z kursem pedagogi- | minęły. 


a dawna nakreślonego. Niestety, energja i 
W Staniątkach sześcio - klasowa żeńska |nieugiętość, widać że nie są i cha- 


zaraz 
obrz. łac. po powstaniu i rozwi e w duchu przy 
W Starym Sączu 5-klasowa szkoła żeń- z interesom ca py 3 w 
ska przy klastorze pp. Klarysek. e 
Ogół powyższych cyfer wykazuje w Ga- |agitacji w kierunku zupełnie przeciwnym. 
licji z wielk. ks. Krakowskiem 2476 szkół | Dotychczas agitacja ta, prowadzona poza 
ludowych wszelkićj kategorji (z wyjatkiem |obrębem tutejszego kraju, nie 
szkół niędzielnych). W porównaniu z li- najmniejszego wpływu, ale trzeba mieć 
czbą gmin i mieszkańców tego kraju wy-|się ciągle na baczności. W ostatnich mie- 
kazuje się ta cyfra zbyt małą. Jeżeli bo-|siącach roku przeszłego oddziaływanie 
wiem weźmiemy na uwagę, że ludniejsze |głównie było kiekowane przeciwko uka- 
gminy posiadają po dwie i więcćj szkół, i|zowi z d. 10 grudnia 1865 i przeciwko 
że w wypadkach konkurencji dwóch lub |kontrybuejom, to jest przeiwko dwom naj- 
kilku gmin do jednój szkoły, — oddalone ważniejszym środkom, przy których po- 
gminy konkurencyjne zezwyczaj nie wiele| mocy można tylko myśleć o utrwaleniu 
wiele z nich korzystają, jesteśmy zniewo- |wpływów rossyjskich. Agitacja używała 
leni uczynić to niepocieszające spostrzeże- | wszelkich możebnych sposobów; dowo- 
nie, że większa połowa gmin w Galicji nie|dzono np., że ukaz z r. 1865 wcale się 
posiada szkół i pozbawioną jest przeto in- |nie przyczynia do zwabienia właścicieli 
strnkcji elementarnej. W stosunku do lu- |ziemskich z Rossji na Wołyń lub Podole, 
dności (obliczonćj na podstawie konskryp- |że tylko niepotrzebnie zad, w - 
cji z 1857) wypada jedna szkoła ludowa |muje rozwój ekonomiczny, a nawet w. 
blisko na 2000 mieszkańców 4). inne sprowadza skutki od 
(Ciag dalszy nastapi.) się spodziewano.* 


e 
tych, których 


Lwów 29 stycznia. 
L. [Jeszcze o wyborach — tow. 
emokratyczne — w sprawie o- 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


„Kijów. [W sprawie moskwicze |z wszechnie 
nia Zabranych prowincji] — Najlarne — kro 
bezskuteczność usiłowań rządowych w 


celu wynarodowienia t. z. południowo | 
zachodnich gubernji można coraz częścićj 


y — wykłady popu- 


Biruin z wyborów do rad iej- 
skiéj już jest na ukończeniu. Odbywa si 


kach prywatnych, ale i rządowych. — mniemanie. moje, zawarte w poprzednim 
Kijewlanin uskarża się nawet na oboję- | liście, zdaje się sprawdzać; około 30stu 
tność i brak wytrwałości ze strony pu- radnych zapewne jeszcze będą pnnownie 


gorliwie popierała zamiary rządu, a obe-|przygotowaną już jest w tow. demokra- 
cnie nawet można dostrzedz agitację w|tycznóm do obrad na zgromadzeniu, któ- 
duchu przeciwnym. Oto są słowa Ktjew- |re się niebawem odbędzie; prócz tego na 
lanina wypowiedziane w poglądzie na zna- paaa dziennym będzie sprawa wyda- 
=_= ania emigrantów z Galicji i wotum nie- 

*) Wykazy nasze wymieniają 1360 szkół|ufnościj dla delegacji naszej w Wiedniu, 
niedzielnych. za jej zachowanie się w kwestji przymie- 

4) W Salzburgu liczą jednę szkołę na 909 |rza prusko-austrjackiego. W łonie tow. 


mieszkańców, w Karyntji na 1000 mieszkań- demokratycznego panuje obecnie pewien 
ców, w Szlazku na 1960 mieszkańców, w Wę- 


grzech na 1075 mieszkańców, w Morawie na| mali z różnyc 
1800 mieszkańców, w górnój Austrji na 1200 | ści, częścią formalne, 


przyczyn wotum nieufno- 


mieszkańców. W całój Austrji w przecięciu na|że tak powiem. Mianowicie p. Groman, 
1200 mieszkańców, w Szwajcarji na 354 mie- | dawnićj enfant chóri „tromtadracji*, ścią 


szkańców, we Fraacii na 501 mieszskańców, gnąć miał na się gromy z powodu 


w Prusach na 682 mieszkańców, w Belgji na spiesznego działania przy nieudałćm AE 


828 mieszkańców, w Rossji na 7260 miesz- 
kańców. 


wóm zgromadzeniu ludowóm. zd Sg i. 


a 


z odmiennymi basami. Zmiana basów w 
drugićm powtórzeniu jest swietnym po- 
mysłem, atoli w chórach traci ona efekt 
i staje się pomimo najlepszego wykona- 
nia, niewyraźną. 

Zdaje nam się, że instrumenta smycz- 
kowe podniosłyby i uwydatniły ją nie- 
pospolicie. Recitativ w środkowej części 


SKRUPUŁY. 


POWIEŚĆ 


przez 


(Ciag dalszy.) 
Major w Wiedniu. 


wyrazić myśli zawartćój w słowach, jak 
unisonem w formie recitativu. 

Zakończenie kompozycji na pedale jest |do Wiednia, mnóstwo świateł ro 
prześliczne, szczególnie w drugićm po- nę niezwykłe wrażenie, staremu 
wtórzeniu, w któróm tenory powtarzają ch y 
tę samą melodję nieco odmiennie. 

Cała kompozycja ma wiele poezji, |zbudził się sądząc, że trzeba dawać 
wdzięku i rzewności — słuchać by jćj mo- | pozycje ekonomowi i dziwne 
żna bez końca, znawca lub nieznawca się, że dzisiaj ani nie młócą, ani nie 0- 
porwany jest mimowoli potęgą pieśni, TZĄ... Chciał zasnąć na drugim boku, ale 
która tak doskonale odpowiada słowom. |umysł zanadto był zajęty wczorajszemi 
„Chór strzelców“ należy do udanych kom- | wrażeniami i ważnością dzisiejszego swe- 
pozycji, ma charakter wesoły i swobo- 
dny — szczególnie ładną jest część środ- 
kowa. 


firyn o 
nić na 
straszony , przybiegł do po 
co takiego się stało, że pan 
à dzwoni. 

— Podaj mi kawę. 


(Dokończenie nastapi.) 


ak oczek 


wymagały, 
y położyć tamę tym smutnym, nienor- 


te wraże- 


a: 44.40 
SABA 
1. WJE —A8E 


pp. Benedyktynek łac. |trwałego wprowadzenia w życie planu od 


prasie i w łonie samego społeczeństwa © 


brony krajowćj—nominacje do 
seminarjów nauczycielskich — 


nika balowa son 
rzedsiębiorstwo kolejowe] — 


rozstój; O AE członkowie otrzy- 
ścią moralne — | 


|obrana na ludowóm zgromadzeniu dla 


Kazimierza Chłędowskiego. A 


W nocy to było, gdy major va ; 
iło na 


w głowie mąciło, położył się zaraz a 
é 8 
Gdzieś o czwartćj, czy o piątćj zrana 4 
żenie; przetarłszy oczy i przekonawszy © 


go posłannictwa. Zebrał się więc pan Ze- py. 
iątćj i zaczął niemiłosiernie dzwo- —_ 
e 


nera, który zaspany i prze- 


AŁ 


- mj 


raczćj zamilezeć. Ten brak nowych po- 38 


słyszeć utyskiwania nietylko w dzienni-|ono w 10 salach przez dzień cały. Bo 29 | 


w” af 


sprawy obrony krajowćj zapytywała pry- 
watnie przez swego przewodniczącego, 
czy będzie przyjeta u dworu; odpowie- 
dziano, że 5 członków zapewne będzie 
przyjętych; obrani więc 36 wybiorą z po- 

śród siebie 5, którzy wyjadą do Wiednia 

w towarzystwie jednego z delegatów na- 
szych. Co do skuteczności téj deputacji 
wschodząca era Szmerlingów jakoś nie 
dobrze jéj wróży. 

W sprawie seminarjów nauczycielskich 
dowiaduję się, iż wczoraj nastąpiły no- 
mioacje dyraktorów; dla Lwowa miano- 
wabi pp. Sawczyński i Ludkiewicz; tćj 
soboty mianowani już będą nauczyciele. 
Wybór inspektorów również już uskute- 
cznionc; rezultat jeszcze niewiadomy. 
„„Niemcy na naszćj wszechniey znowu 
zaczynają się żywo krzątać , mianowicie 
ezynnymi są w tćj mierze pp. Zeissberg 
1 Rappaport. Niedawno ze i się był p. 
Zakrzewski o docen*urę przy tutejszym 
uniwersytecie, lecz profesorowie wydziału 
filozoficznego nie przyzwolili na to z po 
wodu, że p. Zakrzewski nie powołał się 
na żadną pracę niemiecką. 

* „Stow. Oświaty ludowćj* urządza zno- 
wu szereg wykładów publicznych, które, 
jak na nasze przedmieścia, dość budzą 
zajęcia, chociaż wydział niebardzo prze- 
biera w tematach swoich prelegentów, 
tak np. wykładano onegdaj poczciwym 
krupiarzom i cieślom drugićj dzielnicy 
0 powodach wojen napoleońskich i po- 
Frównywano takowe z obecną wojną. Pa- 
ralele i krytyki faktów historycznych nie- 

_ wątpliwie są bardzo pouczajsce, ale na 

-ĉo się one przydadzą ludz’ którzy za- 

ledwie wiedzą z podania o wojnach Na- 
poleona I? trudno nam wiedzieć. 

: Bale tego roku nie udają się stanowczo 
u nas: bal maskowy tow. przyjaciół sce- 

_ my narodowćj vajzupełnićj zawiódł ocze- 

-_ kiwania publiczności; wczorajszy bal tow. 
pia również się nie udał. Zapo- 
wiedziany jest na 4go lutego bal akade- 
mieki, który zwykle bywa perła zabaw 
karnawałowych; zaś 9go lutego odbędzie 
się bal w domu narodnym, aranżowany 
przez damy dobroczynności na korzyść 
zakładu św. Heleny. 

'W kołach finansowych wielkie zajęcie 
budzi nowokoncesjonowana „kolej dnie- 
strzańska* (czyli lepićj „naddniestrzań- 
ska“), na którćj akcje niedawno rozpo- 
częła się subskrypcja; dowiaduję się, że 
udział w tejże jest już bardzo żywym. 
Jest to pierwsze może u nas przedsię- 
biorstwo, przeciw któremu nie podniósł 
się ani jeden głos dziennikarski. 


R Wiedeń 30 stycznia. 
"9. Wśród tak ważnych wypadków na 
arenie świata, miniaturowe domowe prze- 
chodzą niespostrzeżenie. Mała taka spra- 
wa toczyła się temi dniami przed trybu- 
nałem wiedeńskim, zwanym „Reichsge- 
richt.“ 
" "Wydział krajowy miasta Trjestu zało- 
iyt skargę o 3 zł. 30 kilka centów prze- 
= działowi sejmu galicyjskiego, a to 
_ zpowodu kosztów szupasniczych, wyło- 
żonych na odstawienie jakićjś kobiety, 
należącej do Galicji. 
-Rzecz drobna, ale pod względem obro- 
my i utrzymania „zasady autonomicznćj* 
ważna i tak się przedstawia. 
Rada państwa uchwaliła w r. 1868 w 
maju ustawę, normującą „zobowiązania 
krajów pojedyńczych* eo do należytości 
tego rodzaju. o których mowa. 
-u Pośrednio więc ustawa pomieniona in- 
wolwuje ingerencję prawa- centralnego 
prawodawstwa AA aai sejmów kra- 
jowych, powołanych do urządzenia sa- 
modzielnie swych spraw domowych. 
oW mastępnćj kadencji sejmu galicyj- 
skiego, sejm negując kompetencję rajchs- 
_ ratu w tym przediniocie, powziął uchwałę: 
że ustawa rzeczona z d. 12 maja 
1860 rajchsratu nie obowiązuje Galicji. 
Trzeba do wyjaśnienia dodać, że fun- 
dusze kraju nie były używane na pokry- 
cie kosztów szupasniczych od zaprowa- 
dzenia konstytucjonalizmu, że więc usta- 
wa rajchsratu była novum, niemają e pod- 
stawy konstytucyjno-prawnćj. i 
-= Trjest przysłał swego rzecznika, a sejm 
lwowski członka wydziału sejmowego dra 
Smolkę, który sprawę jak mógł najlepićj 
i najdosadnicj bronił. Miar 
- Rzecz ta malutka co do pretensji, wi- 
dać, że uznaną została za rzecz niemałćj 
wagi in puncto juris. przez Reichsgericht, 
kiedy nie wydał wyroku, jak. zwykle, 
zaraz, tylko promulgację na drugi dzień 
odroczył. Wyrok wypadł, jak się zho: 
dziewać było można po składzie trybu- 
nału, złożonego z centralistów przeważnie 


— Kawa dopiero będzie o siódmej — 
skrzywiony trochę: odezwał się kelner. 
Major już chciał kelnerowi zaaplikować 
jakieś nieprzyjemne śniadanie, ale przy- 
pomniał sobie wczorajszą awanturę w Pra- 
dze i rad nierad czekał do siódmój mru- 
czące ciągle. 3 
| — To mi hotel, co kawa dopiero o 
siódmej, u nas w a u żyda... a 
_ dostanie o czwartćj gorącćj kawy... niech 
 djabli porwą Wiedeń z jego Niemcami... 
człowiekby tutaj z głodu umarł... Gdzie- 
by mi u nas śmiał kelner powiedzieć, że 
kawa dopiero o siódmćj... byłby powie- 
dział przynajmnićj, że zaraz zrobią, lub 
_eoś podobnego! 
_ Szczęściem, że myśl o dobrym uczyn- 
ku, który ma zrobić, rozbroiła majora, 
gdyż inaczej, kto wie, czyby z przyczy- 
ny, że kawa o siódmój, nie zrobił w ho- 
tolu nowej jakićj awantury. Humor zre- 
 sztą po chwili się poprawił, gdyż major 
sobie przypomniał, że w manierce ma jo- 
szcze trochę wódki, łyknął więc na śnia- 
danie i zaczął się stroić do miasta. 
‘Major ubrał się czarno, przywdział 
czamarkę i aksamitną kam'zelkę, o któ- 
rój słyszeliśmy już od szafsyki , zawiązał 
szeroką czarną, jedwabna s ikẹ, przy- 
ładził czuprynę do lustra, a.o ósméj był 
już gotów, aby iść szukać Landleifa. = 
Gdy major przyjeżdżał za interesami do 


dawnych. Dość jednak ostrożne było mo- 
tywowanie. Oto nie wdaje się sąd w roz- 
biór praw i atrybucji i rozróżnienie kom- 
petencji „między sejmem a rajchsratem,* 
tylko bierze prawo jek jest, wydane przez 
rajchsrat legalnie dla wszystkich 
krajów reprezentowanych w rajchsracie 
i w myśl tego prawa wyrokuje, że skarga 
wydziału sejmowego Trjestu jest legalnie 
usprawiedliwioną. 

Szło więc tu o wypróbowanie w prak- 
tyce, ile wart ten $ 11 konst. grudn., o 
o którym głoszą centraliści, że aż nadto 
krajom przyznaje samorządu. 

ak tutejsze dzienniki chętnie i z umy- 
słu wykrywają prawdę, widać i w tym 
przypadku z rubryki odpowiednićj Wien. 
Tagblattu. Dla swój wielkićj publiki ma- 
łomieszczańsskićj tytułuje rzecz: „Wine 
abgeschobene Pilgerin und die polnische 
Opposition,* chociaż tu ani śladu nie- 
ma, ani miejsca dla poln. Opposition. Przy 
tćj sposobności wspomnieć nie zaszkodzi, 
jak ci ludzie lubią się posługiwać Polo- 
nją, iher to im na rękę. W sprawach kry- 
minalnych jak i innych mają zwyczaj za- 
milezać konfesję, a wyprowadzać naro- 
dowość — odwrotnie gdzie żydzi wystę- 
pują za normami centralizacyjnemi, tam 
metodycznie ich stawiają jako przeciwni- 
ków t.z. polskićj partji. Cost fan tutti! 


Wiedeń 30 stycznia. 


S. Do znudzenia głoszone w ostatnim 
czasie różne nowe kombinacje ministe- 
rjalne i w obieg puszczane nowe uy 
kandydatów, były miczóm więcej, ja 
dość niezgrabnym manewrem sfer dwor- 
skich. Naumyśluie komponowano same 
takie listy, które u żadnego stronnictwa 
nie mogły znaleść dobrego przyjęcia. Pod 
nawałem tych wszystkich list 1 kombi 
nacji kryje się tymczasem ta jedna pra- 
wda, że na razie wszystko jponcatajć tak 
jak było. Hr. Potocki prowadzi dalej spra- 
wy jak dotychczas, a przybiani przez 
niego ministrowie — urzędnicy pozostają 
dalćj na swych posadach. 

Przyczyny tego status quo, tej stagna- 
cji w najważniejszej dziś kwestji rzą du, 
szukać należy w niepewności polityki ze- 
wnętrznćj. 

I nie dziw. Najwyższe sfery dworskie 
i rządowe w ostatnich kilku miesiącach 
przeszły całą skalę przemian politycznych, 
od porozumienia z Francją i nieprzyjaźni 
otwartéj przeciw Prusom, przez neutral- 
ność, aż do przyjaźni i przymierza z 
Prusami. 

Po takich przejściach nie tak łatwo 
zdecydować się na pewną i stanowczą 
politykę na przyszłość; kto raz wchodzi 
na chwiejną podstawę polityki utylitar- 
ności chwilowćj w stosunkach zagra- 
nieznych, ten nie może wiedzieć, po czy- 
jéj stronie stanie jutro, a po czyjćj po- 
jutrze. Przy takim stanie rzeczy najtru 
dnićj znaleść odpowiednie ministerstwo, 
chyba ministerstwo takie, jak dzisiejsze, 
nieparlamentarne i bezprogramowe. 

Z tych samych przyczyn także poja- 
wiają się teraz liczne złowrogie pogłoski 
o zbliżającćj się reakcji, o ministerstwie 
urzędniczóm i rządach absolutnych. Czy 
rzeczywiście mamy się obawiać takiego 
zwrotu polityki wewnętrznćj, trudno osą- 
dzić. Możliwym on jest szczególnie na 
wypadek sojuszu z Prusami. 

eżeli jednak z różnych luźnych faktów, 
ze samowoli organów administracyjnych, 
wnosićby chciano, że reakcja się zbliża, 
byłoby to mylnćm; jeżeli dzisiaj tu i ow- 
dzie zdarzają się podobne fakta, są one 
raczej wynikiem szerzącćj się dzisiaj 
anmarchji, aniżeli jakiegoś stanowczego 
zwrotu polityki wewnętrznej. 


Peszt. Na ostatnićm ROBA de- 
legacji rady państwa, przyjęte zostały naj- 
przód ZE SĄ dodzie ih rok 1868, 
poczóm nastąpiły obrady nad sumą nad- 
zwyczajną 60,407,833 złr. w. a. dla armji. 
Delegacja uchwaliła sumę na pokrycie wy- 
datków dla utrzymania wojska, na pod- 
wyższone pensje z r. 1870 cyfrę rządową 
6, 192, 524 złr. a na rozmaite zakupna 
z powodu ostatnich wypadków cyfrę rzą 
dową a mianowicie pozycji 1—12, 

Pozycja 13, materjał sanitarny dla land- 
wery, wywołała długie rozprawy nad kwe- 
stją zasadniczą, czy delegacja jest kom- 
petentną, do uchwalenia tych wydatków. 

Rechbauer, Sturm, Herbst i Demel u- 
trzymują, że delegacja przekroczyłaby 
kompetencję. uchwalając powyższą sumę, 
że przeto uchwały ićj nie obowiązywały- 
by drugićj połowy państwa. 

Minister wojny utrzymuje, że jeźli za- 
kupna potrzebne do stworzenia z land- 


Tarnowa, zawsze szedł do adwokata już 
o ósmej, więc i tutaj sądził, że w ten 
sposób trzeba będzie zrobić. 

Bah! ale zkąd się dowiedzieć, gdzie 
Landleif mieszka? Szczęśliwie jakoś wpa- 
dło na myśl, aby się udać do policji, 
chociaż z drugićj strony miał pewny 
wstręt do policji, osobliwie od wczoraj- 
szego wypadku, gdzie mu kazano płacić 
5 złr. za pobicie fjakra. 

Major zamknął pokój i zeszedł na 
Freiring. — Zaintrygowały go ogromnćj 
wielkości kartofle u przekupek i śliczne 
główki kapusty. Miał już myć "=znić kil- 
ka główek i zawieźć na pokazanie u» do- 
mu, ale mu przyszło na myśl, że w ho- 
telu mogliby myśleć, że on nie ma co 
jeść... poszedł więc dalej. 

Jednokonny dorożkarz, widzac go błą-. 
dzącego nieśmiało po ulicy, podjechał ku 
niemu i zapytał się, czy nie pojedzie? 
Majorowi krew do głowy uderzyła. 

— Ten kiep myśli, że jabym jec 
jednym koniem! za co on mnie ma? —; 
i mimowoli popatrzył się major po sobie, | 


jezy jego ubranie nie wygląda tak źle, że 


go śmią brać za człowieka, co jednym) 
koniem jeździ. Czamara jednak wyglą- 
dała dobrze — przed pięcioma laty ro- 


wery wojsk regularnych zostaną przed- 


sięwzięte w ostatnićj chwili, w takim ra- 


zie tak przeprowadzenie myśli jak ró- 
wnież stworzenie armji będzie zapóźne. 

Demel odpowiada, że skoro ustawa o 
służbie wojskowej jest złą, należy ją zmie- 
nić, dokąd jednak takowa obowięzuje na- 
leży się Jéj ściśle trzymać. Przy głosowa- 
niu upada pozycja 13, pozycja 14— 16 
została przyjętą. 

Pozycja 17 wywołuje dłuższe rozprawy. 
Komisja wnosi, ażeby nie przywracać wy- 
mijaczów na główniejszych drogach żela- 
znych. Mniejszość złożona z Grocholskie- 
go, Falkenbahna i Zyblikiewicza, żąda 
(arek uchwalenia powyższćj kwestji. 

restel przytacza, że rząd będzie zmu 
szony wybudować w Sz! uchwały pod- 
wójne szyny a wkrótce nawet całe drogi 
żelazne. 

Wichenburg wnosi, aby wezwać mini- 
strów krajowych, aby zwrócili szczególną 
uwagę w przyszłych koncesjach na prze- 
wóz wojsk. Boży głosowaniu zostało po- 
wyższe żądanie odrzucone. 

Grocholski wnosi przy pozycji 18 i 19, 
aby przeciw wnioskowi komisji żadające- 
mu wykreślenia tejże uchwalić po 250,000 
złr. dla każdćj pozycji. Wniosek został 
przyjęty. Również zostały przyjęte pozy- 
cje 20, 21 i 22. 

Pozycja 23-cia została zawieszona aż 
do ukończenia debatów nad stanem po- 
kojowym kawalerji. 

Podczas debatów nad rezolucją, wyra- 
żającą potępienie środków ostrożności 
wobec wojny francuzko - pruskićj, które 
choć potrzebne, przekroczyły jednak mia- 
rę potrzeby, wnosi Wiekenburg zamiast 
wyrażenia „potępienie“, użyć słowa „ubo- 
lewanie.* 

Oba wnioski upadły. 

Wydatki z powodu niepokojów w Dal- 
macji, jak również deficyt za rok 1869 
zostały przyjęte. 

Deficyt z r. 1870 dla Pogranicza woj- 
skowego został odrzucony. 


Francja. 
Paryż 22 stycznia (balonem). 


Trochu ustąpił. Dziś rano o 5 miano- 
wanym został na jego miejsce jenerał 
Vinoy. Trochu ustąpił wśród niechęci 
ludu i narzekań, zarzucają mu brak ener- 
gji, chwiejność w postanowieniach i brak 
zdolności wojskowych, zarzucają mu, iż 
cztery miesiące zmarnował w bezcelowych 
pier ati ri iż wycieczki nie były 
umiejętnie kierowane, słowem, opinja po- 
tępia go jako wodza. Odebrano mu więc 
dowództwo, pozostawiono jednak przy 
prezesostwie rządu obrony w Paryżu. P. 
Dorjan odmówił teki ministra wojny. 

Wczoraj mowy były w klubach gwał- 
towne, wieczorem na ulicy du Temple 
zbiegowisko, domagano się broni... lecz 
z nadejściem wojska tłum się rozszedł. 

Dziś jednak na przedmieściu Belleville 
i Montmartre tłum nie był tak powolnym, 
z bronią w ręku domagał się „komuny“, 
usunięcia Trochego i wycieczki tłumnej. 
Na placu de Grève padło kilka strzałów. 
Bretońscy mobile przed Hotel de Ville 
strzelali do tłumu; rannych wiele kobiet 
i dzieci. 

Wzburzenie i niepokój ogólny. Šmu 
tno, iż krew ludu leje się w téj chwili 
na ulicach Paryża. : 

Jenerał Clement Thomas wydał ode- 
zwę do gwardji narodowej, wzywając do 
stłumienia rozruchów. 

Scenom tym nadawał przerażający wi- 
dok huk bąb pruskich, pękających nad 
miastem. Prusacy jakby uwiadomieni o 
tych niepokojach, podwajają strzały. 

Z więzienia w Mazas, jak się dowiadu- 
ję, tłum uwolnił Flourensa i p. Milliera. 
Uwolniony Flourens udał się do merji 
20 oksęgu, zabrał kilka beczek wina i 
2000 racji chleba. 

Co się daléj stanie, nie wiadomo. Po- 
łożenie staje się coraz więcćj rozpacz- 
liwem. 

P.s. Opowiadają, że Wiktor Hugo na 
zapytanie jednego oficera, co robić z tłu- 
mem, odrzekł: wyruszcie, lecz nie 
na ratusz, ale przeciw Prusakom. 
Oto jest cała zagadka zaburzeń. Ludność 
jest zgorszoną nieporządkiem, lecz przy- 
czyny niezadowolenia wszyscy podzielać 
muszą. Nie sama fatalność jest winną. 


— [Wojna i przyszłość Fran- 
cji]. Revue des deuv Mondes z 1 stycznia 
1871 r. zamieszcza następujący list znane- 
go profesora p. Vitot, który tu w cało- 
ści podajemy : 


Spotkał policjanta, ale nie miał odwagi 
się pytać, aby ludzie nie myśleli, że on 
ma coś z policjantami do czynienia — 
zapytał więc kogoś, co przechodził, czy 
nie wie, gdzie mieszka pan Landleif? 

Przechodzący Niemiec się uśmiechnął, 
ruszył ramionami i powiedział: „nie wiem, 
idź pan do policji. 
Rad prać więc, szedł major na poli- 
cję, pytając się ludzi po. drodze. 

W policji powiedziano mu, że Land- 
leif mieszką na Kolowrathring nr. 15. — 
Major wsiadł do dwukonnego fiakra i ka- 
zał się tam zawieźć. ; 

W pomieszkaniu Landleifa powiedział 
mu służący, że pan Spi; major się zasępił. 

— Dziewiąta godzina i on śpi!... my- 
ślałem, że mam z porządnym człowie- 
kiem do czynienia, a tymczasem kto wie, 
co to za figura, kto wie, czy będzie z 
nim można mówić otwarcie... To może 


|jaki oszust, co będzie chciał zapis ode- 
hał | mnie wyłudzić dla dziewczyny... i potem 
jéj nie nie da. 


O! trzeba się mieć na o- 
strożności! — Powiadają, że każdy An- 
glik to kupiec... tak jak nasz Mortko w 
Limanowy, a Landleif oczywiście Anglik, 
chociaż w Wiedniu mieszka. 
Powiedziano majorowi, że z Landlei- 


bił ją krawiec w Bochni, kamizelka także | fem można się widzieć dopiero o jedena- 
DAJ 


była aksamitna, więc major się poko) 


i szedł dalej. 


stćj, nie było więc co robić, tylko pójść 
na spacer. Chodził sobie więc major po 


- KRAJ z środy 1 lutego. —_. 


e. 


Uwaga. (Przez pomyłkę przestawiono u- 
stępy tego listu — ustęp podany w ostatnim 
numerze wraz z umieszczonym dzisiaj końco- 
mym, stanowi koniec całego listu — ustęp zaś 
początkowy dzisiejszy winien poprzedzać), 

(Dokończenie.) 


I my Francuzi mamy sobie do wyrzu- 
cenia, iż kiedyś szliśmy równie ślepo, na 
spełnianie podobnych zbrodni, blask geni- 
uszu nas oślepiał, w tem jedna różnica — 
bo w reszcie podobieństwo zupełne. I nasz 
cezar mawiał do żołnierzy jak dziś mówi 
król Wilhelm, leaz miał do tyle przynaj- 
mnićj wstydu, iż pchając ich do gwałtów, 
do zdeptania praw narodu, nie mówił jak 
święty jaki o sprawiedliwości — lecz bądź 
w Berlinie bądź w Wiedniu przemawiał 
tylko w imię sławy, zaszczytów i korzyści. 
Czy jest co potworniejszego. jak brutalna 
zwierzęca siła przybierająca pozory spra- 
wiedliwości? — i tak budzi już przestrach 
w tćj spółce budzi jeszcze i odwagę. 

„Muszę wyznać, iż jestem bardzo niespra- 
wiedliwym obrabiajac tę mowę królewska, 
tak natarczywą krytyką, wszak to temu 
dokumentowi winien jestem, jedna z naj- 
słodszych chwil, jakićj od dawna już nie- 
znałem. Wszak w tem to dokumencie wy- 
czytałem fakt, który wróg sam rozgłasza 
1 przyznaje, — iż nasza Francja od trzech 
miesięcy jak jesteśmy z nią rozdzieleni — 
tworzy cuda, iż wiernie dotrzymuje nam 
danego słowa, i spełnia powinność swoją, 
tak jak my gotowi jesteśmy go spełnić. — 
Dotąd aby wierzyć temu, musieliśmy ufać 
niejasnym sprawozdaniom urzędowym, tro- 
chę napugystym i przesadnym prawdopo- 
dobnie, albo ustuym relacjom jeszcze mnićj 
pewnym. 

Wprawdzie zdobycie Orleanu, — mogło 
służyć za dowód, że armja Loarska nie 
Jest himerą tylką, i że wróg nie jest nie- 
dozwalczenia, lecz prócz tego nie więcćj 
dokładniejszego, — nie pozytywnego. — 
Nawet to zdobycie Orleanu, było niejasne! 
byłoż ono tylko szczęśliwym napadem, czy 
téż następstwem zwycięztw krwawych ? Kto 
wiedział jak silną jest ta armja, jak zor- 
ganmizowaną, co wartą w boju. Na wszyst- 
kie te „pytania, nikt z pośród nas nieumiał 
odpowiedzieć zadawalniająco. — Co więcój 
nawet radość nasza z tego zwycięztwa by- 
ła krótko-trwałą, bo każdy domyślał sie, 
że po upadku Metzu, nad brzegi Loary 
ha wróg potężne siły. I kiedy pan 

oltke, był tyle uprzejmym, iż nadesłał 
nam o tóm wiadomość, to nikogo już wia- 
domość ta niezadziwiała. przeciwnie, kto 
umiał patrzeć trzeźwo to w tym pośpiechu 
naczelnika sztabu p.uskiego, już było tro- 
chę pocieszającćj pewności. — Lecz były 
umysły słabe, niewierne! które po kata- 
strofie Metzu, zwątpiły o wszystkiem, zwąt- 
piły o Francji, o prowincjach, zwatpiły o 
o istnieniu armji Loarskićj. 

Jakąż więc dla mnie pociechą było, gdy 
tydzień temu w wigilję Bożego narodzenia 
w urzędowym dzienniku, wyczytałem ową 
proklamację króla z Wersalu do żołnie- 
rzy połączonych armji niemieckich. Nie- 
zdołam panu opisać mojego zdziwienia ani 
mojćj radości, Król pruski sam odezwę ta 
rozwijał wszelką już możebną wątpliwość. 
On sam przyznaje, że z trzech faz przez 
jakie przechodzi obecna wojna, ostatnia od 
upadku Metzu, jest najgroźniejsza i naj- 
niebezpieczniejsza. Iż Francja w ostatnim 
perjodzie, olbrzymie zrobiła wysilenia, po- 
tworzyła aruje — tak liczne i tak zacięte, 
jakich zwycięzcy niespotkali jeszcze dotad 
nigdy. Takie szczere wyznanie i do tego 
z ust takich, przechodziło wszelkie moje 
oczekiwanie i wyznam, żem niedowierzał 
prawie autentyczności dokumentu. 

Nie chciałem łudzić się szczęściem, ba- 
łem się rozczerowania, wolałem podej- 
rzywać akt podany o niedokładność. Po- 
szedłem więc do Źródła, a gdy o auten- 
tyczności już wątpić nie mogłem, nie- 
wiarę moją w inną skierowałem stronę i 
przypuściłem, że wódz, który mimo swej 
pobożności umie słowami frymarczyć, z 
umysłu przecenia sytuację, „i wojskom 
swoim tóm więcćj pozyskać chwały z po- 
konania tylu zapor. Lecz szczęściem i ta 
wątpliwość moja znikła, 


My Paryżanie prowadźmy daléj dzieło 
ntsze, dajmy czas braciom naszym z pro- 
wincji, żeby nam rękę mogli podać. — 
A i my także nie dzielmy się, i nam 
przódewszystkićm zgoda potrzebna. Czyż 
to prawda, aby w powietrzu naszego mia- 
sta miały znów o iegać fatalne zarodki 
wypadków 31go października? Gdyby to 
miało być prawdą, to niczem kule pru- 
skie dla nas wobec tych wewnętrznych 
rosterków, któreby nam śmierć niechy- 
bną zadały, 


Ringstrasse, oglądał gablotki, przypatry- 
wał się przejeżdżającym. W przejściu ku 
nowćj operze, gdzie mnóstwo krąży po- 
wozów, major znalazł się obok dwóch 
kobiet, które szły z zimną krwią, pomi- 
mo, że wielki omnibus nadjeżdżał, major 
nie wiele myśląc, uchwycił młodszą z 
nich w pół i przynajmnićj ze trzy łokcie 
dalćj ją osadził. Robieta przestraszona 
krzykła 1 z pewnością myślała, że to ja- 
kiś człowiek, co nie ma zdrowych zmy- 
słów... Major si spostrzegł , krząknął, 
splunął , odwrócił się i poszedł swoją 
drogą, przeklinając Wiedeń , jego mie- 
szkańców, a nawet kobiety !? 

— Ale ona była ładna — powtarzał 
sobie major. aż 

Majorowi się jeść chciało, zobaczył na- 
pis: Grand Hôtel, opi tam. BĘ 

— Gdzie tutaj jeść dostanie? pytał się 
major portjera. 

Portjer wskazał mu salę w łębi pod- 
wórza. Majorowi bardzo się dodóbiła mo- 
zajkowana posadzka w podwórzu, kręcił 
głową, powtarzał : „niemieckie wymysły!“ 
i wszedł do sali. Wszedłszy sam nie wie- 
dział gdzie się znalazł, czy w teatrze, czy 
w jakićj sali koncertowej ? Widząc wszak- 
że ponakrywane stoły, postąpił dalej. 
Z czterech wyelegantowanych garsonów, 
wybiegło ku majorowi grzecznie się kła- 
niając. 


© Nie, to być nie może, bo w razie 
próżneby były poświęcenia 108 dni oblę- 
żenia, bo tym sposobem najłatwićj otwar- 
libyśmy bramy naszym wrogom! Nie, 
nie wierzę temu; Paryż będzie wiern 

sobie! xd (i podli, przekupni, tchu- 
rze i krzykacze pozostaną w cieniu, a m 
pośród huku armat i bomb pękaj a 
nad głową będziem prowadzić dalój w 
spokoju, w zgodzie rozpoczęte dzieło wy- 
zwolenia. — Nie mi téj wiary nie od- 
bierze. L. Vitet. 


a 
Sprawy miejskie i powiatowe. 


Kraków 31 stycznia. — Jutro, tj. 1 lutego 
odbędzie się zwykłe miesięczne posiedzenie ra- 
dy miejskićj. 

Na obszernym porządku dziennym zamie- 
szezono prócz wielu spraw osobistych (urzędni- 
ków i sług magistratu) na pierwszćm miejscu : 

1) Wybór delegata z miasta Krakowa do ra- 
dy szkolnćj krajowćj: 

2) ustanowienie głównćj szkoły miejskićj 
w miejsce dotychczasowój izraelickićj na 
Kazimierzu i przyjęcie jój na etat miasta, po- 
czawszy od 1 września 1871; daléj zaś 

3) ustanowienie dla cmentarza czterech gru- 
barzy z funduszów miasta płatnych; 

4) przyjęcie kilku osób do gminy tutejszćj; 

5) przyznanie towarzystwu dobrocyynności 
sumy 1000 złr., pochodzacćj z zapisu śp. Jana 
Bajera. 


KE ORO 
Wiadomości z literatury i sztuki. 


Utomności nasze narodowe i spółeczne 
oraz środki ku sprostowaniu tychże, 
przez Maksymiljana Jachowskiego. Poznań 
nakładem Żupańskiego 1870. 

Głównym celem tćj książki jest wy- 
kazanie potrzeby organizacji narodowój, 
któraby w tych czasach zobojętnienia dla 
spraw publicznych w skutek biorącego 
górę materjalizmu i w szkodliwóm roz- 
strzeleniu sił na interesa osobiste i pe- 
wnych stronnictw, nie dawała upaść du- 
chowi narodowemu i pielęgnowała ideę 
narodową, względem którćj sprzeniewie- 
rzenie się pociągnęło za sobą nasz upa- 
dek i zniknięcie z rzędu narodów nie- 
podległych. 

Co autor rozumie przez tę organizację, 
najlepiéj powiedzą nam jego własne sło- 
wa: „Przez organizację rozumiem zjedno- 
czenie ludzi posiadających zaufanie ogółu, 
którzy, dzieląc mAAR losy narodu, o- 
beznali się z jego sprawami i potrzeba- 
mi, wtajemniczyli się w jego życie, znają 
i rozumieją warunki z Ada i spó- 
łecznego bytu, żywią wiarę w przyszłość 
i mają stać na straży spraw spółecznych 
i narodowych, którzy nareszcie mają 0- 
strzegać ogół i służyć mu w każdym tru- 
dnym razie doświadczoną radą i wska- 
zywać drogi proste, jakie wiodą naród 
do odrodzenia, a ostrzegać przed myl- 


ném prowadzeniem do zatracenia.* 


Nie chcemy wchodzić w to, o ile pro- 
jektowana organizacja, będąca niejako 
moralną dykturą, jest możliwa albo nie, 
chociaż zdaje nam się, że naród, który 
byłby zdolny utworzyć w swoim łonie 
podobną instytucję, nie musiałby posia- 
dać tych ułomności, których długi szereg 
autor mu wykazuje. Zamiast tego wolimy 
powiedzieć coś więcćj o organizacji sa- 
méj, jak ją autor pojmuje i jakie jéj cele 
wytyka. Głównym warunkiem tćj orga- 
nizacji ma być połączenie wszelkich stron- 
nictw i zjednoczenie sił. Stronnictwa 
istniejące u nas, według zdania autora, 
wypłynęły tylko z naśladowania zagra- 
nicznych teorji politycznych i spółecz- 
nych, w rzeczy samćj zaś można tylko 
przyjąć podział na ludzi gorąco miłują- 
cych ojczyznę i na obojętnych, którzy 
godzą się ze stanem 'obecnym i od obo- 
wiązków obywatelskich się usuwają. Otóż 
właśnie przeciw téj obojętności organiza- 
cja ma przedewszystkićm zwrócić swoje 
działanie, rozbudzając ducha obywatel- 
skiego i pracy, wpajając w ogół pojęcie 
obowiązkowości. Pojęcie to „powinno do 
tego być posunięte stopnia, ażeby nikt 
bez uczucia w swém sumieniu dla siebie 
samego niezadowolnienia i osobistego po- 
niżenia wymawiać się od obowiązków nie 
był w stanie. Dalćj zadaniem organizacji 
ma być prostowanie krzywych pojęć i 
wyobrażeń pod względem narodowym i 
spółecznym, rugowanie starych zakorze- 
nionych błędów, które zawsze reakcyj- 
nie następując, wszelką reformę niemo- 
żliwą czynią. Nareszcie baczność i czyn- 
ność na wszystkie strony, aby prawa na- 
sze narodowe nie były uszczuplane, aby 
postawa narodowa imponowała przeci- 


— Co tutaj jeść dostanie ? 

— Pan sobie życzy śniadanie 4 la four- 
chette. , 

— A la fourchette, à la fourchette. 

— Szynka westfalska, pasztet z trufa- 
mi, brancini. 

— Co to jest to brancini ? 

— Ryba morska, odpowiedział garson 
z miną lekceważącą. 

— Proszę o kawałek pasztetu. 

Garsony się rozlecieli na wszystkie stro- 
ny, jeden zaczął zmiatać przed majorem 
stół serwetą, pomimo, że nie było co do 
zmiatania, drugi stawiał talerz z bułkami, 
inny pytał: jakie was można słu- 
żyć: Chateaux la Fitte, Chateaux d Yquem. 

— Proszę o małą butelkę Chateaux 
d Yquem. $ 
Za małą chwilkę było wino i pasztet, 
majorowi wszystko bardzo smakowało, 
myślał sobie: rzeczywiście tutaj dobrze 
jeść dają, lepićj nawet jak u Rondekićj 
w Nowym Sączu, chociaż marynowanego 
łososia ręczę, że takiego nie mają jak u 
nas.“ Zdjęty ciekawością major, zapytał 
się czy nie ma łososia? 

— Do usług — odpowiedział garson i 
prezaria dzwonko ślicznego różowego 
OSOSIA. $ 

Majorowi i łosoś smakował, wino było 
dobre, humor zepsuty niepowodzeniami 
ranniejszemi zupełnie się naprawił. prze- 


wnikom umiejętną pracą i pełną spokoju 
i godności wartością wewnętrzną.“ 

Że potrzeba takićj organizacji jest ko- 
nieczną, na dowód tego ma posłużyć roz- 
trząśnienie sumienia narodowego, rozpa- 
trzenie się w obecnym naszym stanie, 
którego ostatecznym rezultatem jest to 
przekonanie autora, że zatraciliśmy ideę 
narodową, to jest tę ideę, którą opatrz- 
ność w nas złożyła i którą wypielęgno- 
wać było naszym obowiązkiem, jeźli nie 
mieliśmy jako niewypełniający swego po- 
słannietwa, a zatóm bezużyteczni człon- 
kowie spółeczeństwa europejskiego zostać 
z niego wykluczeni i miejsce swoje oddać 
innym, godniejszym. W ogólności zarzuca 
autor swym współziomkom, że zbyt ocho- 
czo, często bez najmniejszego zewnętrz- 
nego przymusu, a tylko z dobrćj woli, 
przejmowali się zagraniczną cywilizacją 
1 czynili dla nićj ustępstwa z uszezerb- 
kiem dla samodzielnego rozwoju, na- 
rodowego charakteru. Przez to najwię- 
cćj, a obok tego przez niedbalstwo i le- 
nistwo została zatraconą idea narodowa, 
po którćj osłabieniu rozkład polityczny 
nastąpić musiał. Działo się zaś to zaró- 
wno pod względem materjalnćj jak i mo- 
ralnćj strony cywilizacji (z których we- 
dług orzeczenia autora każda cywilizacja 
się składa), a- zatóm w sprawach doty- 
czących rolnictwa, handlu, przemysłu i 
kunsztów, jak i w rzeczach religji, wy- 
chowania, w poczuciu obywatelskićm, pra- 
wach i oświacie. 

Szeroko i długo zastanawia się autor 
nad każdym ztych punktów, przedsta- 
wiając ich strony ujemne i podając środ- 
ki, które według jego przekonania mo- 
gyby złemu zaradzić. Nie powiemy, aże- 

y te uwagi odznaczały się nowością i 

oryginaluością poglądu; możnaby im także 
zarzucić, iż wypowiedziane są. tonem 
zbyt moralizującym, niekiedy może ka- 
znodziejskim, ud w pismach politycz- 
nych oczekiwaćby można i żądać raczćj 
odzywania się do rozumu i przekonania, 
do przedstawiąnia rzeczy ściśle racjonal- 
nego. Z tóm wszystkiem, ponieważ to 
jest nowe przypomnienie choćby rzeczy 
dawnićj już znanych, ponieważ to, o czóm 
tu i owdzie odzywają się lub odzywały 
pojedyńcze głosy, zostało. w tćj książce 
w jednę całość zebrane; nareszcie z tego 
powodu, że to jest praca podjęta w pocz- 
ciwćj i zacnćj myśli, możemy się spo- 
dziewać, iż nie zostanie bezowoceną i 
przyniesie pożytek tym, dla których zo- 
stała napisaną. 


WEP TEZ IE e ERO AZTECA KOK EDO 
Kronika potoczna i rozmaitości. 


Nowa era „bismarkiana* już się u nas za- 
czyna. Wczoraj skonfiskowano nam znowu 
dziennik. Przeszłym razem c. k. sąd krajowy 
nie przyznał racji ani prawa postępowi e. k, 
prokuratorji, nie uznał też racji do wytoczenia 
procesu, aż dopiero e. k. sad wyższy stanął po 
stronie e. k. prokuratorji orzekajac jednak tyl- 
ko usunięcie kilku ustępów. 

Na czóm się opiera ta ponowna strata i 
krzywda, jaką nam i czytelnikom naszym c. k. 
prokuratorja wyrządziła nie wiemy; musimy 
więc czekać, 

Według wiadomości prywatnych, rada 
szkolna mianowała dyrektorem w Krakowie 
przy seminarjam męzkim p. Józefczyka, przy 
żeńskim p. Jabłońskiego. Dyrektorem semina- 
rjum męzkiego we Lwowie został p. Sawczyń- 
ski, w Rzeszowie p. Nizioł, w Sączu p. Dzio- 
piński. 

W sobotę na beneńs p. Bolesława Ła- 
dnowskiego odegraną będzie tragedja Getego 
„Clavigo,* przekład L. Powidaja. Główniejsze, 
role mają: Marja Beaumarchais p. Hoffmann, 
Zofja Gilbert p. Wolska, Clavigo p. Benda, 
Beaumarchais p. B. Ładnowski, Guilbert p. Wol- 
ski. Nieznane na naszym teatrze dzieło Gete- 
go i zasługi utalentowanego beneficjanta, któ- 
rego talent i praca w naszych oczach się roz- 
wijały, zapewniają serdeczny udział publicz- 
ności, a to tóm bardzićj, gdy tylko na benefis 
jak biały kruk, zajmujące sztuki u nas się 
pojawiaja. 

+ Bosak-Hauke jenerał, były naczelnik 
województwa krakowskiego i sandomierskiego 
w powstaniu z r. 1863, zginął w ostatnićj zwy- 
cięzkićj walce Francuzów pod Dijonem. Powta- 
rzamy tę wiadomość z wczorajs go numeru, 
który z nakazu prokuratorji skonfiskowanym 
został. 

Podziękowanie. — Dnia 24 stycznia b. r. 
umarł w Gorlicach Berl Leuchtag członek 
rady miejskićj i przełożony gminy izraelickićj. 
Przybyły z Wiednia syn p. Izydor Leuchtag 
przejęty wdzięcznością za udział, jaki rada 
miasta, . magistrat i urzędnicy władzy polity- 
cznćj wzięli w odprowadzeniu zwłok zmarłego 
na miejsce wiecznego spoczynku, oddając tém 


kąsił więc jeszcze bułką śniadanie, wy- 
chylił SE wina i zawołał i 

Na eleganckiéj tabliczce podał garson 
rachunek, pod spodem było napisanę 11 
złr, 50 kr. Zaledwie apopleksia nie tra- 
fita biednego majora, w pierwszćj chwili 
chciał z gniewu talerzem rzucić na im- 
pertynenckiego garsona, spostrzegł jednak, 
że na talerzu jest marka hotelowa, po 
miarkował więc, że taki talerz musi 
Żo kosztować i zastanowił się w zapędzie, 
powstał jednak na równe nogi, „a to co 
takiego? a to zkąd taki rachunek ję 

— Garson się grzecznie ukłonił, i po- 
wiedział: „pan możesz iść zapytać -go- 
spodarza, że tyle kosztuje.“ 

Tego było majorowi zanadto, gniewał 
się nadzwyczajnie, ale nie było eo robić, 
wyjął pieniądze—zapłacił. Wychodząc o- 
glądnął sobie dobrze fasadę wielkiego ho- 
telu, aby tam przypadkiem drugi raz nie 
wstąpić. 

Póki życia nie zapomnę tego śniadania, 
myślał major—wychodząc—nigdy tak dro- 
giego nie jadłem łososia, jedenaście złr. 
jedno dzwonko ryby i kawałek paszteta, 
na jedną osobę, tego za wiele! szelmy 
Niemcy wszędzie nas obdzierają ! 

Zły humor powrócił, jedenasta się zbli- 
żała, major poszedł do Landleifa. 

(Dalszy ciag nastapi). 
|| ERA CIA 
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cześć zasługom i pamięci zmarłego, złożył na 
ręce burmistrza 25 złr. dla ubogich chrze- 
ścjan, za co magistrat szlachetnemu dawcy 
publiczne składa podziękowanie. 
Gorlice, dnia 28 stycznia 1871. 
Magistrat miasta Gorlic. 

Z jednorocznych ochotników w Krako- 
wie nastepujacy mianowani zostali oficerami re- 
zerwy: Emil Linhardt auskultant sadowy, przy 
20 pułku piechoty; Michał Ichheizer słuchacz 
prawa, przy 13 p. p.; Bernard Ichheizer do- 
ktorand prawa, przy 18 p. p.; Marjan Jüttner 
słuchacz prawa, przy 17 p. p.; Edward Reiss 
słuchacz prawa, przy 13 p. p.; Juljan Olpiński 
słuchacz medycyny, przy 15 p. p.; Feliks Ba- 
czakiewicz słuchacz filozofji, przy 57 p: p. 

W ostatnim numerze Kłosów znajdujemy 
znowu taką obfitość treści, jakićj dotad żadne 
pismo polskie nie dawało. Dwie powieści: „Po- 
stapiłem prawnie“ p. Morzkowskićj i „Książe 
srebrny“ Tołstoja; poezje: pieśń z pielgrzymki 
Czajld Harolda Bajrona i z motywów ludowych 
El-y. Rozprawy: „Literaci za czasów saskich,“ 
przez Bartoszewicza. „Ludzie z r. 1851* z 
Verzuczela. Urywki higieniczne „odzież* prof. 
Rłmczkiewicza. Z teatru wojny: Listy T. T. 
Jeża; notatki chirurgiczne o bombardowaniu 
trassburga. Kilkanaście rycin, Matejki, Ko- 
strzewskiego. Tego ostatniego jest kilka grup 
charakteryzujacych w typowych postaciach dziel- 
nice i ulice Warszawy; sa to wyborne rysunki 
trafne i pełne humoru.  Staranność wydawnie- 
twa Kłosów jest wzorowa, co też publiczność 
oceniać umie. 

Dziennik anonsowy wkrótce ma zacząć 
wychodzić w Warszawie pod redakcja p. Wę- 
drychowskiego. Pomimo nader uciążliwych sto- 
sunków prasowych, dziennikarstwo w król. Pol 
skićm liczebnie coraz więcćj się wzmaga. 

Z wielkićj chmury — mały deszcz. — Oto 
jest najlepsza miara sympatji pruskich dla braci 
niemieckich w Alzacji: w magistracie berlińskim 
złożono dotąd na poszkodowanych podczas 
bombardowania mieszkańców m. Strassburga 
646 tal. 10 srg., z których 532 tal. 10 srg. 
wpłynęło z prowincji a z samego Berlina tylko 
114 talarów. 

Pewien emigrant który w tych dniach 
przybył do Krakowa, stara się o posadę lub 
odpowiednie umieszczenie, któreby mu zape- 
wniło utrzymanie i stały pobyt na ziemi ojczy- 
stój. W roku 1863 służył jako podporucznik 
w oddziale Wagnera, późnićj Ruckiego i Ma- 
reckiego w Lubelskióm. Kiedy się powstanie 
skończyło, udał się do Francji a w kilka lat 
potóm do Turcji, gdzie stale przebywał jako 
inżynier drogowy w Filipopolu. W ostatnich 
czasach dostał zapalenia mózgu a wyleczywszy 
się zupełnie, postanowił wrócić do ojczyzny i 
przybył do Krakowa. Obecnie stara się o za- 
jęcie odpowiednie zdolnościom jakie posiada i 
dotychczasowemu kierunkowi pracy jakićj się 
oddawał. Spodziewamy się, że życzliwi rodacy 
chętnie mu w tym względzie udziela pomocy, 
tómbardzićj, że od tego zależy także jego 
utrzymanie. Dodać jeszcze należy, że prócz 
polskiego posiada w zupełności język francuzki 
i niemiecki. Bliższych wiadomości udziela pan 
Kornecki w drukarni Wł. Jaworskiego na rogu 
ulicy Wiślnój i św. Anny. 

Nowe parowce. — Dziennik angielski Zhe 
Engineer donosi, że w jednym z warsztatów 
okrętowych w Londynie kończy się obeenie 
budowa statków żelaznych zamówionych dla 
Rossji. Powiadają, że parowce te przeznaczone 
są do usług handlowych; sądząc jednak z ich 
budowy, wnosić można, że łatwo dadzą się 
przekształcić na okręty wojenne. 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Bolesław hr. 
Moszczeński wł. d. z Drezna z familja. Emil 
Konaszewski dyrektor inżynierji z Królestwa, 
Olimpja Suchowiecka wł. d. z Rossji z synami, 
Kaz. Rozwadowski dzierżawca z Bobina, Ewa- 
ryst Strzemiński ob. z Warszawy, Michał Za- 
krzyński ob. z Królestwa, Gustaw Głuski aka- 
demik z Królestwa, Anastazy Benoe wł. dóbr 
z Niegowici. 

HOTEL pod RÓŻĄ. Przyjechali: J. Hanbur- 
ger kup. » Prus, F. Lubowski kup. z Gliwitz, 
Wład. Etterlain wł. d. z Gurki, A. Bielski wł. 
d. z Galicji. 
| ————————— 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 31 stycznie. Z powodu ogromnych 
zasp śniegowych, drogi miejscami są prawie 
nieprzebyte. Dlatego dowóz zboża na komorę 
Baran był bardzo mały i ztad żadania pro- 
ducentów dość znacznie się podniosły; gdy się 
atoli takowe ntrzymać nie mogły, musieli pro- 
ducenci wkońcu z wymagań swoich. odstapić, 
ale zawsze ceny utrzymały się nieco wyższe. 

Płacono pszenicę 39—44, żyto „dość po- 
szukiwane, płacono 25—21!/ą, jęczmień 19 do 
22, owies 12—14, groch 30—34, proso 25 


do 27 złp. 
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— To samo wpłynęło i na dzisiejszy targ 
na Kleparzu; dowóz z tych samych eo wy- 
żćj powodów był słaby; najwięcćj dostarczono 
z pobliskich okolic Krakowa. W handlu zbożo- 
wym ruch się podniósł, spekulacja więcćj oży- 
wiona. Zrobiono dużo umów na krótkie odsta- 
wy. — Komunikacja na kolei żelaznój o tyle 
ułatwiona, że z powodu braku zamkniętych 
wagonów przewożą zboże w wagonach otwar- 
tych. W Prusach ogromne utrudnienia w prze- 
wozie zboża koleja, bo, o ile dawnićj kolej 
była zajęta różnemi przesyłkami wojskowemi, 
o tyle teraz po kapitulacji Paryża więcćj je- 
szcze zajętą będzie znacznym wywozem zboża. 
W Niemczech niemal większe jeszcze niż u nas 
istnieją przeszkody w przyjmowaniu przesyłek 
na kolei. — Ceny utrzymały się dobrze z po- 
wodu przybułych z Prus kupców, którzy dość 
znaczne na wywóz porobili zakupna. 

Płacono pszenicę 10—-11.50, o żyto dość 
zneezny popyt, płacono 6 50—7.10, jęczmień 
5.50—6, owies 3.50—4, rzepaku bardzo mało 
dowieziono, koniczyna czerwona 53—60. 

Wywóz koni. — Rozporządzenie minister- 
stwa skarbu z dnia 9 lipca zr., zakazujące wy- 
wozu koni za granice państwa, w dniu 28 sty- 
cznia rb. zniesiono. 

Podwyższenia opłaty składowćj. — Do- 
noszą nam, że dyrekcja kolei półnoenćj pod- 
wyższyła od dnia dzisiejszego opłatę składowa 
na 4 centy. 

Wieliczka 28 stycznia. — Pszenica 5.58, 
żyto 3.25, jęczmień 2.60, owies 1.82, groch 4, 
siano 1.50, słoma 0.80. 

Bochnia 26 stycznia. — Pszenica 4.90, żyto 
3.20, jęczmień 2.65, owies 1.70, groch 4.50, 
bób 3.50, ziemniaki 1, koniczyna 27, siano 
1.35, koniez 1.50, słoma 0.85, drzewo twarde 


stał. Karcił on w najostrzejszych a- 
zach ogólny popłoch, który od niejakie- 
go czasu wkradł się pomiędzy wojsko, a 
o towarzyszach swoich przy téj wycieczce 
nocnéj użył słów charakterystycznych: 
Ils courent comme des lapins. Pod Fleury 
był przebieg ataku równie szybki i po- 
dobny. Strata nasza 2 rannych. 

Już od dnia ósmego bombardowania 
Ę 12 stycznia) był ogień niemieckich 

iał oblężniczych bardzićj niż przedtóm 
zwrócony przeciw warowni Montrouge. 
Dnia 12 spostrzegano w warowni tćj na 
lewóm skrzydle bastjonu północnego dwa 
jeszcze działa większego wagomiaru, które 
dawały ognia; dnia 13go milczały i je- 
dno tylko działo na froncie zachodnim 
było czynne. Dzisiaj dnia 10go uważano, 
że ż Montrouge strzelano jeszcze tylko 
z pojedyńczych dział polowych i to, jak 
zaręczano, z jednego tylko miejsca. Ta- 
ktyka, jakićj się Francuzi od kilku już 
dni trzymają w rozbrojonych warowniach, 
zdaje się na tém polegać, że od czasu 
do czasu wysyłają pojedyńczych kano- 
nierów, którzy z ustawionego pod osłoną 
i działa dają szybko ognia a następnie za- 
raz się cofają. 

Więcćj niż nierozsądnóm zdawać się 
musi, jeżeli dzienniki francuzkie z powo- 
du ostrzeliwania miasta zarzucają teraz 
niemieckiemu dowództwu wojskowemu, że 
działa po barbarzyńsku. Wiadomo, że do- 
wódzcy wojskowi komitetu obrony Pary- 
ża od trzech przeszło miesięcy bombar- 
dują wszystkie części otoczenia Paryżą 
i że przytćm nie oszczędzali ani zamków 
ani przedmiotów sztuki, ani miast i wsi 


11.50, miękkie 9.50, masa okowity 1, funt|własnego kraju, lubo więdzieć musieli, 


masła 0.60. 
Oświęcim 26 stycznia. — Dowóz w ogóle 
bardzo mały. Pszenica 4.95, żyto 3.70, jęcz- 


że przy ostrzeliwaniu ostatnich, na równe 
co najmnićj narażają niebezpieczeństwo 
ziomków swoich jak żołnierzy niemiec- 


mień 2.75, owies 2, groch 4.50, bób 4, tatarka |kich. Jako fakt autentyczny przytoczymy, 


2.25, proso 3.50, kukurydza 4, ziemniaki 1.20, 
rzepak 6.50, koniczyna 20, siano 1.80, konicz 
2.30, słoma 1.90, drzewo twarde 7.50, miękkie 
5.30, okowita 0.70, masa masła 1.70. 

Biała 82 stycznia. — Pszenica 5.25, żyto 
3,80, jęezmień 2.90, owies 1.95, kukurydza 
5.50, groch 6.50, bób 5.50, soczewiea 7.45, 
proso 6.50, tatarka 3.50, siano 2.—, konicz 
2.20, słoma 1.20—180, centnar wełny 60 do 
120, drzewo twarde 10, miękkie 7.50, centnar 
konopi 24, lnu 20, koniczyny 28, ziemniaki 
1.36, robotnik dziennie 0.60. 


Wiadomości z teatru wojny. 


Raporta z głównćj kwatery pruskiej. 
Wersal 14 stycznia. 

Jeżeli jen. Trochu przy wycieczce, ja- 
ką w nocy z dnia l2go na 13ty stycznia 
rzedsięwziął w kierunku baterji przed 
rontem południowym, nie zamierzał nic 
innego, jak zatrudnić małą część swego 
wojska i wmówić w Paryżan, że się coś 
robi, to minął się zupełnie z celem swo- 
im. Ze strony niemieckićj przygotowano 
się należycie na atak ten zaczepny, po- 
nieważ nagromadzenie wojska pomiędzy 
murem a miastem od popołudnia d. 12go 
już o nim ostrzegło. W repli straży po- 
e ch, roiciegaji idh się aż do baterji, 
zaalarmowane by: M wojska niemieckie, 
w samych baterjach wszystko było ej - 
sposobione do obrony. Było wpół do 
ierwszćj w nocy, gdy się ruch nieprzy- 
jacielski rozpoczął; ruch ten podac 
się w dwóch kierunkach, jeden ku Cla- 
mart, drugi ku Fleury, wprost na linję 
strzałów pod Meudon. Siła wojska. nie- 
rzyjacielskiego dochodziła przy tym ata- 
ja wedle przybliżonego obliczenia do 
4000 żołnierzy. Grodnóm uwagi jest to, 
że do téj wycieczki wysłano tylko mo- 
bilów. 
Zdaje się to wskazywać, że wojska 
linjowe użyto na tym froncie gdzieindzićj. 
Pod Clamart stała kompanja bawarska 
pod osł:ną. Wedle danego jéj rozkazu 
miała nieprzyjaciela przypuścić na kilka 
set kroków, a potóm Si nań ba- 
gnetem. Rozkaz ten wykonano i wten- 
czas dopiero, gdy Francuzi weszli w li- 
nję strzałów, wysunęli się Bawarzy z o0- 
krzykiem hura. 3 

RSR E prar to przyjęcie strwożyło 
nieprzyjaciela tak bardzo, że po daniu 
jednego strzału cofnął się jak najprędzćj. 
Pięciu żołnierzy, którzy się nie pył 
czyli do ucieczki i więcćj się przybliżyli, 
wzięto do niewoli. Pomiędzy nimi znaj- 
dował się wysłużony, a w ostatnim cza- 
sie znowu pod chorągwie powołany żoł- 
nierz, który przed innymi rozbrojony zo- 


Elż. p 1869, 


że mer miasta Sèvres przez parlamenta- 
rza pruskiego wystósował już przed 3—4 
tygodniami pismo do jenerała Trochu, w 
któróm przedstawił niezawodny upadek 
swćj gminy, jeżeliby bombardowanie Sè- 
vres, które zresztą, jak się przekonać 
można, jest bezowoenóm, w dotychczaso- 
wy nadal miało się odbywać sposób. Od- 
powiedzią, jaką otrzymał, był bezustanny 
ogień z baterji Billancourt i z baterji nad 
Sekwaną. Nadmieniamy zresztą, że przy 
dotychczasowóm « bombardowaniu miała 
artylerja Rask daleko więcój na u- 
wadze moralny skutek niż materjalne 
spustoszenie, gdyż wedle dokładniejszych 
podań, wynosi liczba wzueonych do Pa- 
ryża granatów do dzisiejszego wieczora 
dopiero 1,800, Mimo to ucierpiały znacz- 
nie niektóre okolice miasta. J ednym z naj- 
więcćj zagrożonych ów są otoczenia 
Panteonu, gdzie około 500 granatów ude- 
rzyło. Rząd musi na to być przygotowa- 


ny, ponieważ już: od dnia 11 rozkazał, |P 


aby tama kamienna w graniczących z pla- 
cem Panteonu ulicach została zerwaną. 
We względzie dzisiejszych po naszej 
stronie strat, nie nadeszła jeszcze żadna 
szczegółowa wiadomość; wczoraj wyno- 
siły takowe 2 oficerów i 2 żołnierzy. Am- 
bulanse dla artylerji oblężniczśj znajdują 
się w Malabry, nad gościńcem z Villa- 
coublay do Chatenay i w Sceaux. Lazaret 
znajduje się w Igny pomiędzy Wersalem 


a Palaiseau. 
LE Z REWORZĄ 
Wiadomości telegraficzne. 


Peszt 30 stycznia. Komisja budżntowa 
delegacji rady państwa, wybrała !podko- 
misję składającą się z Brestla, Banhansa, 
Demla, Figulego, Giskry, Rechbauera i 
Starma. 

Podkomisja wezmie pod obrady po- 
rozumienie z delegacją węgierską. Nastę- 
pnie uchwalono pomimo przeciwnego gło- 
su Beusta, rezolucję, wyrażającą zdziwie- 
nie delegacji z powodu przepisania długu 
bankowego 80 mil. 

Berlin 30 stycznia. Rząd prowizoryczny 
funkcjonuje nadal w Paryżu i złoży swo- 
ją władzę o: mającej AE 
Jać. Bismark zobowiązał się uznać każdy 
rząd, jaki konstytnanta postanowi. 

PETRY o tymczasowóm zaprzesta- 
niu kroków wojennych wysłane zostały 
jeszcze wczoraj w nocy z Wersalu w roz- 
maitych kierunkach. 

„Akt kapitulacyjny i zawieszenia broni, 
padnisiny został wczoraj wieczorem przez 

avra i Bismarka i to z warunkami już 
znanemi, atoli z modyfikacją tylko trzech 
tygodniowego zawieszenia broni. Termin 
powyższy odnosi się szczególnie do za- 


zu rs Pa pie r -6 w 1 Pien 
ądająj płacą ądają| płacą EDA ąd 
; złr. w. a. | złr. w. a. Akcje kolel: zr. w. a. 
KRAKOW 81 stycznia. : l Kol. Ferd. za 100z.MK.5%,] VI 
Napoleon d'or +++++:+«:*** 9 95) 9 85 i 
— SS] Ag: AISIA Fiume ......1+--- ono „o WA.5WJ 88 
Półimperjały rossyjskie ...| — —| — —| Czeska zach. na 200 złej: Pr 8-7 (8r. pł.) 69/0108 
Listy zastawne. — A północ. „ 150 >» „ Karola ORG) (me 
A ré ke . iety..... na 200 300 złr. 
Listy zast. gal. eh bez kup R s p í WIEDEN, 29 stycznia. EEE *1000 7 - n Baaai. S5 
e ET BESA ż W. BRE Franc. Józefa 200 Lwow.-Czern.-Jassy 
w n»  „ bank.hip.6'/f 87 26] 86 2òf Dług państwa: Renta 5'/, g | Kar- Ludwika 200 , "I. emisja na 300 złr. 59, 80 
bank. wł. 60/5) 86 50 85 50] n W srebrze...... 50/,] 68 20| 68 —] Koszyc. Bogum. 170 ,„ IL. 50) 
ja SR > » wal. austr. spłac. 50/] 59 20| 59 10] Lwow.-Czern. na 200 ka III. 3 h 50/, 
Akcje kolei, Losy pożycz. z r. 1839... .$271 —/270 — ZE zach. austr...,. „Rudolfa na 300 złr. 5 
Akcje gal. kol, Karola Lud.]246 50244 5 m m » 1864 4/] 89 —| 88 50 Siedmiogrsdzja opo złr. A amg A JE 5i 
lwows. - czer.f193 50/191 50}. n na 500-1860 50/4 96, 30| 96 10] Rzadowa na 200 (500 fe J: ia R : 
U n a i ( ) II. émis. p n 
żę na 100 1860 50/]107 50/107 —|] Theissbabn..... .,,,, |bo B-Południowa JES 
Akcje banków. s na 100 1864... .|119 50|119 2: Sara ak kaj E 25] na 200 8. sr. za 100 wa. 56] 
Akcje banku krakowskiego Como. - - wę: a ear E 25 —| 28:— | vyogićr:półn. wsch. OR Bony TH są, 50) 
Rd 80 złe] — —| — —| Oblig. ind. gal ..-... 667 k 80 fx m „ wschodnia 200 „ k 1877 „ 78 ” 60/ 
Akcje banku gal. hipotecz.|j — —| — AE pes = pa: ść — | -f Akcje przem. i Listy zast: tne: 
Obligacje. Galic. pożycz. gtodo j Botyśtawskie taft. 200 płr | 2105 Losy adj 5 a 
Po 63 : ani Anst. Bod.-Cred. 100 f. 50 A „| Eredytowe na R 
Obligacje indemniz. galicyj.| 75 —, 74 — Akcie bankowe: | Listy zast. galicyjskie jo a z $ lary. oee n40 » mk 36 
n poż. głód. galic] — —| — — 0 złe. „218 20/217 80 n n n 5%] 79 —| 78 5 Żeglugi na Dunaju 100 » 5 
Ressyjskie premje z r. 1864] — —| — —f Anglo-austr. za 100 zir. . zę p ee * 3 255 ck) 6%] 87 50) 87 — kspiępiem AL pe i RE 
„1 <L -węgierskie..+.++*** i t , bank. Włoś,60/] 87 | „| Budy ...-- | zb 
» + CJE = Aue pfen ż40 —|238 —| „Bank. narod. M. K. 60] 97 Gol 97 gz] Pali ----- AAA 
str. kredytowe ++--*** RZS FB" « o WA Sni 93 _-| ga gi | Rudolfa... n 10 » WA: 
= szyć CE Kredyt. handl, przemysł... we pk Tí 7 29 węgierskie 51/,0/] zi 92 > Salm -enas 5 3 n m: 5 
. |. “I Suie Te — a LDyskontowy Austr, .»».." TE nz > „ 4 A S 
R deze | > Sree me 2 7-4 Obligi pierwszeństwa: Stanisławow. „ 20 „ waj 26 
» nowe obr. 100 zir. =] — Franio istoni. St. 103 —]|102 7: 1g RAS. sob 0 Tryestu "100 „ mk.fi22 
CZESK. .. $ £ .... n 
Bankn. pol. 100 złr....:-- 7 —| — —| Krakowski hand. przem. .| — —| — — mik o RÓJ. 300 „ ża Waldstein. . £ 20 „ »f 23 
Rubłe ros. za 100 rsr.. ..-|159 50/158 — Galicyjski krajowy . .. ... | — —| — — a Elżbiety 5d, Windischgrätz. 20 „ „| 22 
. Talary pr. za 100 tal.....|134 50/182 50 Narodowy.....adasiasa: 724 —|723 — Elżb. wsr. 100 zł. w. a. 5%, 
Srebro nowe austr......-- 122 50/120 5 Ar Elż.em.1862, 5 50), - Weksle: 


Augsbrg. zu 100 A. niema4!/;]108 


<~ KRAJ z środy 1: lutego. 


jeszcze Świat się nie kończy na tem. 


Były sekretarz stanu Otway obiecuje w nim 
ciekawe rewelacje o początkach dzisiejszćj 
wojny i chce dowieść, że Prusy tę wojnę 
umyślnie wznieciły. 


prowjantowania Paryża i do zwołania kon- 
stytuanty. Garnizon paryzki pozostaje w 
Paryżu w niewoli. 

Dziś o godzinie 10 złożyła załoga for- 
tów broń. 

Dr. Jakoby głosował w reprezentacji 
gminnój miasta Królewca przeciw adresowi 
z powinszowaniem do cesarza Wilhelma, 
przyczém uz sadnił swoje wotum w nastę- 
pujacy sposób : RM podczas wstąpienia 
na tron królowćj Wiktorji, Lord Brougham 
został wezwanym do wzięcia udziału w u- 
roczystości na cześć tego dnia, nie przyjał 
wezwania powiadając; „że przedwczesnego 
entuzyazmu nie usprawiedliwia historja An- 
glji.* Tak samo rzecz się ma z cesarstwem 


niemieckim, przedwczesny 'entuzyam jest tu 


równie nieusprawiedliwiony, dlatego to o- 
świadczam się przeciw adresowi do cesa- 
rza Wilhelma. 2 

Bruksela 30 stycznia. Prawie wszystkie 
dzienniki północno - francuskie żądają od 
konstytuanty zwołania plebiscytu, któryby 
rozstrzygnał dalsze prowadzenie wojny lub 
zawarcie pokoju. 

Konstantynopol 30 stycznia. Za Tur- 
quie zwraca uwagę na ważność kwestji Du- 
naju dla Niemiec, Austrji i Turcji, — na 
wpływ jaki wywrze na konferencji i na za- 
wikłania jakie wywołała w tćjże. Turquie 
oświadcza, Że istnienie nadal komisji mię 
dzynarodowćj, jest przeciwnóm traktatom, 
i kończy żadaniem, aby konferencja zamie- 
niła się na kongres, w celu załatwienia 
równowcześnie z kwestją morza Czarnego, 
kwestję ogólnego pokoju i europejskićj ró- 
wnowagi. 


Przegląd polityczny. 

Podaliśmy jeż wczoraj na tćm miejscu 
jakotóż w telegramach treść warunków 
kapitulacji Paryża i trzechtygodniowego 
zawieszenia broni w całćj Francji. Wa- 
runki te zostały przyjęte przez delegację 
rządową w Bordeaux, a raczćj zostały 
jéj przez rząd paryzki narzucone; na ra- 
zie więc walka we Francji ustaje. Paryż 
jak się teraz pokazuje, zmuszony był do 
jk lacji grozą głodu i braku materjału 
palnego. Lista zmarłych w ostatnich sze- 
ściu dniach w Paryżu wynosi blizko 5000 
ludzi, tj. prawie tysiąc pogrzebów dzien- 
nie, a przyczyny śmierci w %/, prawie 
rzypadają na choroby pochodzące z bra- 
u żywności i zaziębienia. Paryż zrobił 
to, co mógł zrobić dla kraju; czy kraj 
zrobił wszystko dla Paryża — to pytanie. 
Ale w każdym razie wina, jeżeli jest wina, 
nie spadnie na (Gambettę, którego ener- 

ja stworzyła jedynie opór prowincji. 
Gambetta, zdaje się, mimo zmiany po- 
łożenia nie opuści swego stanowiska i 
jako ciągła groźba nowćj walki będzie 
hamulcem dla zadaleko idących żądań 
ruskich. W Bordeaux sabni się ne 
cześć Gambetty demonstracje, sądzimy, 
że i nowo powołane zgromadzenie ludo- 
we we Francji da się pociągnąć energją 
tego męża i nie pozwoli zbytecznie roz- 
wielmożyć się Prusakom. Warunki ro- 


spuszczą nieco z tonu i nie b 
gać od Francji straty czysto Śrancuzkie! 
go miasta Metz i części Lotaryngji. W ka- 


rządzie Francji, zawarcie pokoju uważa- 
my za wątpliwe. 

Po dziennikach niemieckich obiegają 
pogłoski, że istnieje we Francji partja, 
na której czele stoi Thiers, zamierzająca 
ofiarować koronę francuzką królowi bel- 

ijskiemu. RY: aby ten projekt na 

ziś miał jakąkolwiek szansę urzeczywi. 
stnienia. Nie byłby on na rękę ani Pru- 
som, ani Belgji. 

Berlińska aż. Zig. wzywa Bismarka 
do rządzenia Francją z Paryża i do na- 
rzucenia jéj napowrót Napoleona trzecie- 
go. Nie wiemy zaiste co tu podziwiać, 
czy głupotę czy bezwstydność tak zwa- 
nego liberalizmu niemieckiego, którego 
ten dziennik jest reprezentantem. 

Przygotowania do wyborow do parla- 
mentu niemieckiego zaczynają się oży- 
wiać. W Poznańskićm znów spostrzegam 
tę samą co przy ostatnich wyborae 
apatją, lecz spodziewamy się, że Poznańczycy 
wyjdą nareszcie z osłupienia, nad zwycię- 
stwami pruskiemi i przypomną sobie, że 


Angielski parlamant wkrótce się zbierze. 
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zejmowe są twarde, ale być może, że 
Prusacy wobec zagrożenia nowćj walki 


dą wyma- 


żdym razie póki Grambetta pozostaje w 


Ostatnie telegramy. 
„Wiedeń 31 stycznia. Utrzymuje 
się kombinacja urzędniczego gabi- 
netu z skłonoością do zupełnej re- 
akcji i systowania konstytucji w nie- 
których krajach. 

Peszt 31 stycznia. Na wczoraj: 
szém posiedzeniu delsgacji rajchsra- 
towćj rozpoczęły się ogólne rozpra- 
wy o extraordinarium budżetu woj- 
skowego. 

Klaczko mówi za podniesieniem 
siły obronnćj państwa. Mowa jego 
trwała półtorej godziny (szkoda, że 
przychodzi zapóźno i pozostaje pró- 
źnym już tylko dźwiękiem. Red.): 
„Widowisko, jakie przedstawia Au- 
strja.od chwili wybuchu francuzko- 
pruskiej wojny, jest jedynćm w hi- 
storji. Cios śmiertelny zadany jéj w 
serce w roku 1866 nie wywołał w 
niej żadnego głosu zemsty. Opinja 
publiczna sztucznie przez dzienniki 
fabrykowana, postawiła się pod sztan- 
dar Prus. Rezultat z tego postawie- 
nią się jest ten: że niema już Eu- 
ropy. 

Francja bowiem jest złamaną, An- 
glja usunęła się od europejskich in- 
teresów, a wcale jest wątpliwćm, 
czy alians Prus z Rossją został roz- 
wiązany. Lecz przypuściwszy nawet, 
że zbliżenie się do Prus będzie dla 
Austrji pożytecznóm, nie uwalnia nas 
to jednak od od usiłowań, które są 
powinnością wielkiego państwa. 

Dla rozwoju Austrji będzie jednak 
to zbliżenie pod wszelkiemi warun- 
kami szkodliwe. Bismark parlamen- 
tarnego rządu nie znosi, a pruski 
duch militaryzmu ogarnie i Austrję 
i zamieni ją w militarne państwo. 
Bismark postara się już o to, żeby 
w Austrji nie powstało parlamen- 
tarne eldorado. W skutek zwycięztw 
Prus będzie znowu w Europie rasa 
rozstrzygać o tworzeniu się państw. 
Przykład Niemiec doda odwagi Ros- 
sji, a Francja będzie w tém jéj 
sprzymierzeńcem. Gdyż Francja na 
przyszłość nie będzie wcale oszczę- 
dzać Europy, która dozwoliła na 
wszystkie okropności tej wojny. Je- 
żeliby Austrja w takich okoliczno- 
ściach, zamiast na silné) armji opie- 
rała się na Prusach, to wtedy Pru- 
sy przypomną sobie nagle, że na 
sztandarze swoim wypisały „jedność 
Niemiec,“ a że przecież i w Austrji 
są miljony „niemieckich braci. 


bą Prusy i Rossja. 

Zasada monarchiczna polega na 
honorze i broni państwa. Ażeby 
pierwszy utrzymać, musimy cesa- 
rzowi przyzwolić te Środki, jakich 
od nas żądają. (Bravo z prawicy.) 

Berlin 31 stycznia. Armja Bour- 
bakiego przeszła pod Poruntruit -do 
Szwajcarji. 

Wersal 30 stycznia. Cesarz do 
cesarzowćj; Zajęcie wszystkich for- 
tów wraz z St. Denis nastąpiło bez 
wszelkiego oporu i przerwy. Na Is- 
sy powiewa sztandar pruski. 

Bordeaux, 30 stycznia. Bardzo 
liczne zgromadzenie ludowe w Grand 
theatre protestując jednomyślnie prze- 
ciw zawieszeniu broni, uchwaliło na- 
stępującą rezolucją: Władza rządowa 
winna pozostać w ręku Gambetty, 
wojna aż do ostateczności, w Borde- 
aux zbiera się komitet ocalenia po- 
wszechnego wyszły z wyboru repu- 
blikańskich stowarzyszeń najznacz- 
niejszych miast Francji. Rezolucję 
tę wręczono Gambecie przez depu- 
tacją* poczem wyprawiono przed 
prefekturą wielką demonstracją dla 
Gambetty. Jeden z członków depu- 
tacji oznajmił ludowi, że Gambetta 
nie może się pokazać, gdyż jest fi- 
zycznie lekko, lecz moralnie nader 


(Nra.ciesł ane. 


Nie ma choroby, któraby się oprzeć mo 
bez medycyny i kosztów : 


« Być|tym tygodniu jeszcze przybycia posła — 
może, że wtedy porozumią się z so- 4 


gta delikatnój Revalesciżre du Barry, która u 


. j 
S A 


cierpiący; postanowił on z 
publicznie, tymczasem jednak potrze- 
buje przyjść do sił, żeby się potem _ 
cały mógł oddać dobru rzeczypo- 
spolitćj. Tłum odpowiedział okrzy- 
kami: niech żyje Gambetta, niech 
żyje rzeczpospolita. Pomimo wiel- 
kiego wzburzenia, porządex w Bor- 
deaux w niczćm naruszony nie został, 

Depeszą z Paryża 27 stycznia po- 
leca minister handlu prefektowi $ 
Bordeax, żeby spowodował rozmaite E 
porty do rokowań o dostawę pro- _ 
wjantów do Paryża, a zwłaszcza 
mąki i zboża. | 
Bordeaux 31 sty 


mówcami na wczo 
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jowi, Delegacja rządowa w Bordeaux 
wezwała rząd paryzki o wyjaśnienie 
tak długiego milczenia i zamianow: 
nie nowych delegatów. (Telegri 
niejasny. Red.) 
Rzym 31 stycznia. Pruski poseł 
wręczył papieżowi list króla, dzię-_ 
kujący za doradzanie pokoju i za- 
pewniający o pokojowóm jego usp 
sobieniu. | 
Londyn 31 stycznia. Według tele- 
gramu Timesa z Konstantynopola 
obstaje Porta przy tem, aby w pra- 
wach zwierzchniczych nad Bosforem 
i Dardanelami znowu zatwierdzoną _ 
została. 14 
Times donosi: Rząd francuzki ro- 3 
zesłał notę do państw neutralnych — 
protestującą przeciw zatrzymaniu 
Favra w Paryżu i zawiadamiającą, 
że pełnomocnik Francji na KBI 
rencje otrzymał polecenie opuszcze- 
nia ich, gdyby rządowi prowizory= 
cznemu zaprzeczano prawa do ree _ 
prezentowania Francji. M 
Monrcbjum 30 stycznia. Wojska nie- 
mieckie obsadziły forty paryzkie dopiero — 
po poprzednićj dokładnej rewizji tychże 
przez komisję mięszaną. Komendantom 
francuskim grożono okropnym odwetem 
na wypadek  jakiegokolwie odstępu. 
(Prusacy obawiali się polisi wypad- 
ków, jak w Laonie.) 
Peszt 31 stycznia. Oczekują tutaj A 


niemieckiego Schleinitza. 


Do Pester d dono z Suczawy, 
że osoby era riirn Pp o- % 
powiadają, że w pałacu książęcym przy- 
gotuwują się do nagłego widoki: È. 
iz soi Toso do tegóż dzienni- 

, że hr. Bernstorf otrzymał polecenie, a, 
aby niemnićj i teraz po kapiżalacji Pa- 
ryża sprzeciwiał się stanowczo wszelkim 
usiłowaniom wprowadzenia na konfe: 
dg kwestji pokoju. z 

RA 30 s aaps Robi. asilne 
przygotowania, a rzywrócić jak r 
prędzej Dispor cą hea p 
ryżem. Poselstwo pó nocno-niemieckie 
bi wiegkie trudności przy udzielaniu wiz 
paszportowych dla rers którzy 
wracać chea do Paryża. 

Genewa rae Wojska niemiec- 
kie zburzyły kolej żelazną z Neufchatel 
do Francji. Głoszą, że oddanie Belfo tu 
jest jednym z punktów traktatu wersal- — 
skiego. Wiadomości z gór Jura donoszą, 
że Bourbakiemu zabrakło ży- 
wności. PŚ 

Kursa. Wiedeń 31 stycznia g. 2 m.— 
50 zjednocz d państwa —.—. — 5% 
zjpinocz. dług państwa w srebrze —.—.— 

osy z 1860 r. —.—. — Akcje banku 
121.—. — Akcje kredytowe 252.—. 
Londyn —.—. — Srebro —,—,— Dukat 
——— Lombardy 183.30. — Losy z roku 
1864 120.50. — Akcje franko-austrjackie 
102.50. — Napoleony —.—-.— Akcje kole 
galic. Karola Ludwika 244.75. — 4 
kolei lwowsko-czerniow. 192.50.— 
Usposob'enie giełdy: Złe, 
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j 


2 


Es 


zn, f> 
Redaktor odpowiedzialny: Alfred Szczepański. 
Wydawca: dr. Ludwik Gumplowic. 


) 


25) 99 Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
j błon śluzowych, choroby pęcherza,- nerek; tuberkuły, suchoty, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną pnchlinę, febrę, zawrot głor 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego da: diak 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagre i bladaczkę. — 72,000 wyzdrowień "czego 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca Sz pa: 
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Bréhan. ¥ 
Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszez 
50 razy tyle, ile kosztuja lekarstwa. 


Szanowny Panie! Glainach 14 lipca 1867. 
Revalescierę pańską, którćj prócz Boga zawdzięczam Życie wśród okropnych chorób žo- 
łądka i nerwów, zamierzam dłuższy czas jeszcze używać jako śniadanie i proszę zatem uprzej U 
mie szan. Pana o łaskawe przesłanie jednćj puszki na 12 funtów za pobraniem pocztowóm. | 
Z uszanowaniem i wdzięcznością: 4 
wikarjusz w probostwie Glainar, kola ay Unterlengen przy Klagenfarcie. 
W puszkach zawierających 1/, ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr., 
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. 

Revalescitre Chocolatte w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr. 
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 

jra — 20 złr., 576 filiżanek 36 złr. 

146 —1145 — Sprowadzić można gdziekolwiekbadź za przekazem 
10 —| — —|et comp. w Wiedniu Wallfńschgasse 8; w Krakowie Jakó 
69 — w hotelu pod „Róża“; w Peszcie Török; w Pradze 3: 
Rotlender; w Czemiowcach Schnirch, Augustynowicz 
98 90| — —bracia Oberranzmeyer; 


Monety: 
Dukaty ważne 
z| Napoleony 
Śrebroszywazy ALAT 


LWOW, 26 stycznia. 
Indemn. galicyjska 59% 
$ bukow ... 6% 
Listy zastawne. ... 50/ 
U n sse o 49/0 
L. zast. banku hip. 6/4 $ 
4 „n włościań 6'/, 
Pożyczka głodowa 70/ 
Dukat ważny 
Napoleon d'or 
Półimperjał ros. ...+*- 
Rubel srebr...... 
„ papierowy 
Talar pruski .. 
Srebro 


WARSZAWA, 27 styczn. 
Listy zast. serji 1.. 40/, 
n " " 2. 49), t 

„ zastawne z r. 1869 
„ likwidacyjne.. 
Poż. lot. z 1864.. 
n „z r.1866.. 50/, 
Akcje kol. warsz.-wied. 
5  warsz.-bydg. 
n  warsz.-teres] 
'„ lodzkie .... 
naWied. za 150 z. 


choroby wątroby, gruczoł, 
asthmę, kaszel, niestrawność, 


75l 87 
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gdza tak u dorosłych jakoteż u dzie 
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złr. 50 kr, na 24 
złr., 288 filiżanek 


pocztowym przez: Barry du B 
b Goldwasser, przy ulicy Fłorjań: ig 
Fürst; w Bernie F. Eder we Lwowie; A 
; w Klausenburgu J. Kronstädter; w Gracu 
W Bozen Lazzari; w Tryeście J. Seravallo. | psa 
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-KRAJ z środy 1 lutego. 


Niezawodne leczenie. 


także chorób zadawnionych; zewnetrzne skórne i 
moczowe choroby, zweżenia, osłabienia u meż- 
czyzn, cierpienia brzuszne, niepłodność, upławy 
u kobiet, leczy gruntownie i w niesłychanie krót- 
kim czasie wzbogacony tyloletnia praktyka i zło- 
tym krzyżem zasługi dekorowany em. c. k. woj- 
skowy icywilny lekarz medycyny, chirurgji i aku- 
szerji w szpitalu. Ordyńuje codziennie od godz. 9 
- do 10— we wtorek, czwartek i sobotę także w 
' wieczór od 7 do 9. — Honorarjum skromne bar- 
dzo. — Panowie i panie maja separowana sale po- 
słuchania. — Także listownie, na zadanie lekar- 
stwa beda wydawane. Adres: Wien, Or- 
cimationsanstalt, — Stadt, 
Rudolfplatz, 3. 

Dopiero co wyszedł i jest tamże w wydaniu po- 
wiekszonćm do nabycia: Der Keilkiinstier in Sy- 
philis, 5 Auflage, lekarski poradnik wyż wymie- 
nionych chorób obojga płci, jako tóż osłabiania u 

_ mężczyzn i niepłodności. 


żółte plamy, 


Fe tona amerykański środek przeciw 
y  bólow zebów,tysiackrotnie do- 
wiedziony zbawiennie działa natychmiast na 
dziurawe zeby. 

Jedyny skład w Krakowie w aptece pana 


E. STOCKMARA. 


I2 vollstind'ge Werkchen nebst I2 versiegelte 
feine Bilder, hóchst picante Sachen,, wodurch 
sich Herren genussreiche Unterhaltung verschaffen 
können, sind im Preise bedeutend herabgesetzt, 

nd werden auf francirte Einsendung von 1 Thl. 
versendet durch die 
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IE W jaki Sposób można 7% 
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Rente w papierach, 

Rente w srebrze, 

Obligacje incermnizacyjne, 
Obligi kolejowe pierwszeństwa, 
Listy zastawne hipoteczne, 
POożyczkę kolei węgierskiej, 
Pożyczki wiedeńskiej gminy. 


Papiery te, których procenta są częścią przez państwo gwarantowane, częścią zaś i przez hipoteki, nietylko, że kupców najzupełnièj upewniają, lecz także 
dają nadzieję zysku w kursach, niemniéj dość pewnego zysku przy corocznych losowaniach tychże z wyjątkiem renty. 


Warunki: 


U 
» zdecydowałem się wprowadzić i tutaj "urządzenie, jakie w Paryżu oddawna zaprowadzone, świetnie się rozwinęło. 
h 1. 
) 2. 
9 3. 
I 5. 
N 6. 
) 7. 
D 
J 
Y 
f ; 
f 58 złr. kosztuje, płaci 60 złr. w 12-miesięcznych ratach. 
i b) 
V O 
U 
J j 9) 
4 
s o) 
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Nur für Herren. 


połaczone sa prawdziwie wszystk 
wne umieszczenie nabojów — pią 


Za 


der przystępnemi warunkami. 


> 


toan- NElOCYKOM 


używany, w palisandrowćj oprawie, w formie biur- 
ka, o dwóch głosach, tj. języczkowym i piszczał- 
kowym, o siedmiu oktawach. — Można grać na 
jednym głosie lub na obu razem. Głos ma silny 
i przyjemny. W kościele nawet średnićj wielkości 
może służyć za organ. — Dla lubownika śpiewu 
wyborny instrument — jest Ado sprzecdcia- 
nia za 175 guldenów, a nowy kosztował 450. 
Właściciel kapłan z Polski sprzedaje go z biedy. 
Obejrzóć go można codziennie od godz. 7 do 8 
rano — od 10 do 12 w południe i od 2 do 8méj 
wieczór w klasztorze XX. Karmelitów na Piasku. 
1422(2-3) 


975(28-50) 


Wrocławiu, niszczy w 14 dniach 
wszelkie *zanieczyszczenie skó- 
ry, piegi, plamy watrobiane, 
zmarszczki, liszaje i skrofuły. 


= = 
LF LJ "SĘ! 

przez minister- > z 
Lilioneza stwo koncessjo- E geheimer m 
nowana, chemicznie zbadana i cą m 
m ` . co 
zalecona przez Dr. Wernera w 2 Krankheiten 8 
= 5 
0 m 

pm 


Nócessaire Antiblenorrheene 
zur Selbstbehandlang der Genitalfiisse (Trip- 
per) enthilt die Utensilien und die Medica- 
mente sammt belehrenden Instructionen für 


Selbstbehandlung des Trippers 
ohne weitere aerztliche Hilfe zu beziehen 
in der Ordinationsanstalt des Spezialarztes 


Med. D" Bisenz 
Mitglied der „Wiener Medizin. Facultit* etc. 
Wien, Stadt Currentgasse Nr. 12. 
Preis 10 A. >. Wähbr. 
(ohne Postnachnahme), 
FEbendaselbst zu habeu das Werk: 
„Die geschwachte Manneskraft*, 


Impotenz, deren Ursachen und Heilung. 
Preis 2 fl. 6. W.  13665(9-150) 


1346(8-10) 


(1423(2-3) 
Körner’ sche Buchhandlung in Cosel. 


AED eE ODIDA DRIA ENN 


REWOLWERY 


(nowego systemu). 


= 


Broń ta nie ma żadnój innćj sobie równćj, gdyż w konstrukcji téj broni 
ystkie przymioty, a to: dokładność, dalckonośność, pe- 
kna — wytworna i stateczna rohota — a przytóm: 


po nadzwyczaj tanich cenach: 


Selbstspanner o 7 milimetrów kalibru z 7 strzałami po 4© do 4% złr. 
n 10 p » z 6 strzałami „ 1% ,„ 4 , 
n wojskowy z 6 strzałami „ f4 ,„ 16 , 


Naboje 7-milimetrowe po $ złr. — 10-milimetrowe po 3 złr. 50 cent. 
do rewolwerów wojskowych po A złr. 50 ct. za 100 sztuk. 


Torby po © złr. — Zamówienia załatwia się za pobraniem pocztowóm. 


Hiauptagentie für die öst. ung. Monarchie 


R. SCHMIT in Wien, 


1353(10-12) Stadt, karntnerrins Nr. LL. 


X, 


(7 


1455(1-2) 


jedna puszka blaszana albo słoik A fl. — szware po 
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najpewnićj i najtanićj oszczędzone sumy ulokować? 


Aby oszczędzającćj Publiczności dać sposobność przez małe częściowe spłaty przyjść do posiadania pewnych sześcio- lub siedmio-procentowych papierów, 


W tym celu oświadczam gotowość moją, wszystkie pewne, procent przynoszące papiery, a nieulegające wielkim szwankom za opłatą ratami sprzedawać, a mianowicie: 


Przedewszystkićm mam wzgląd na korzyść oszczczędzającćj publiczności i sprzedaję z tego powodu każdy z wyż wzmiankowanych papierów tylko o 2 procent 
wyżćj kursu notowanego `w urzędowym dzienniku kursów z dnia poprzedniego; kto więc życzy sobie nabyć rentę w papierze za 100 złr., która dzisiaj na giełdzie 


Każda rata jest oprocentowana od dnia wkładki aż do wypłaty papieru 5% i odciągnie się ubiegłe procenta przy spłacie ostatnićj raty. 


Jeżeli kto w skutek zbiegu okoliczności nie jest w stanie zaległych rat wypłacić, to może zawiadomić mnie o zaprzestaniu dalszych wpłat, wtedy zwracam zapłacone 
raty, niemnićj za te raty przypadające procenta, i przyjmuję dotyczący papier według kursu pieniężnego w urzędowym dzienniku kursów oznaczonego napowrót. 


Ponieważ między wyż wzmiankowanemi papierami znajdują się takie, których jedna sztuka nietylko sto, lecz także i 300 złr. zawiera, jak np. Obligi kolejowe pierw- 
szeństwa, w skutek czego od jednćj sztuki przypadałoby na ratę miesięczną 24 złr., chętnie obowięzuję się, abyi te papiery każdemu przystępnemi uczynić, rozło- 
żyć spłatę rat na 24 miesięcy a w ostatecznym razie i na 36 i wynagradzam także wśród tego przeciągu czasu ubiegłe procenta 5%, aż do odebrania papierów. 


Rozumie się samo przez się, iż każdy może po złożeniu 3, albo 4 rat przyjść do posiadania swego papieru, w którym to przypadku resztę rat naraz spłaca. 


daj, W przekonaniu, że przez zaprowadzenie tego rodzaju zakładu, interesom Publiczności wielce się przysłużę, zwracam uwagę, że tak kompletne, jak i spłaty 
ratami nietylko tutaj, ale w Peszcie i Gracu w mojćm biurze osobiście albo listownie uskutecznione być mogą. 


Niemnićj sprzedaję także wszystkie gatunki losów na raty pod nader przystępnemi warunkami. 
Trudniąc się już tóm dłuższy czas, przyjmuję polecenia nietylko do giełd tutejszych, lecz także do giełd w Peszcie, Frankfurcie, Berlinie i Paryżu pod na- 


Przezemnie zakupione papiery, mogą u mnie na składzie pozostać według stopy procentowćj bankowej. 


FERDYNAND F. LEITNER, 


Wien, Wallnerstrasse, 17 — Pest, Stein'sches Haus, — Graz, Murgasse 14. > 


< 


o 


+0 


C TWW , R UW „ WAWY 


«> N UFS „X 
o o o 


o 


PE 


o 


> 


o 


o 


UW „<UL> UV UNP, UN, RUN. WUW. A 


z 
= 0 


o 


z 


o 


2 „ O a p 


> 


u e 


sc 
—L< RH LLŁ LC ELNCZCLCLLDLPÓ JJ 


Pierwsza c. k. uprzyw. nadworna 


FABRYKA OBUWIA 
Leopolda Hanna 


we W7/iecddniu, 


Centralny skład: 1 Bezirk, Kóllnerhofgasse Nr. 1. 


Podajemy Szanownćj Publiczności najkorzystniejsze szansy zaopatrzenia się po 
cenach umiarkowanych w trwałe i gustowne obuwia najnowszego fasonu we wszystkich ga- 
tunkach na wszystkie pory roku. 


Dla mężczyzn. Dla kobiet. 
Ciela? «ZWUA CEG+ Mot fi. 5.— do 6.50| Prunelowe .............. fl: 3.80 do 6.— 
Juchtowe +20: ży I ód e PEO EAE o O CA NET n 4.50 8.50 
Rossyjskie lakiery. ........ wa.8.80-* s...7.80 IA KBGTAJÓNE. 1 owa parowa cs „8.80 „116.80 
Cielęce lepsze...-........ m0 A tu ZR EUOLORKOWO -.. zony iza A n 3.90.» 6.:— 
Lakiery salonowe......... n» 5.50 „ 7.—| Francuskie cielęce ....... a BŚ) „7.60 
Cielęce z cholewami ...... „8:07 „ 12-=| Wykwińtie „..4.7. 7, « p 6— „» 15— 
Juchtowe wysokie ........ m 10804 ALDO 
Pappenheimery ....-.....5 n 20.— -p 26.26 Trzewiki i buciki dla małych dziewcząt 
Sztyflety dla chłopców..... w 80 z: 080 i chłopców stosunkowo są tańsze. 
URCEDEKIE "OTTO a S „ 18.— „ 20— 


Filcowe wykładane rossyjskim lakierem lub juchtem fi. 7 do 8. 
» wysokie .... „ 10 do 11. 


n » n A 
Sukienne kolor. rossyjskie lakier. z angiel. podeszw. „ 8.50 do 9. 
Haute nouveautć. 
Patentowane. podeszwy do wkładania, najlepsza ochrona przeciw zimnu i wilgoci po 


50 cent., wełniane po 90 cent.. jedwabne po 85 cent. para. 


Konserwator, apretura do skóry, w celu utrzymania takowćj nieprzemakalnój i trwałój, 


lakieru 4© cent. — Obstalunki z prowincji według podanćj miary uskutecznia się i za 


z podaniem miar na żądanie, przesyła się bezpłatnie. 1825(8-12) 


łyskujący: jeden funt 4@ cent. — flakon y 


pobraniem pocztowóm się wyseła. — Przy większych obstalunkach dla towarzystwa i spółek, 
ustępuje się znaczny rabat. — Hurtownicy winni Się udać do składu centralnego, — Cenniki ; 


Keler & Alt w Wiedniu. 


DOM BANKOWY i GIEŁDOWO -KOMISOWY 


S. KOLISCHER & FUCHS 


w Wiedniu Heidenschuss Nr. 1 vis-à-vis Zakładu Kredytowego 
poleca się Tosi ń 1097(25-24) 
do sprzedaży i zakupna wszelkich papierów państwowych 
i przemysłowych, pod najlżejszemi warunkami. 


Zakupione papiery 'można na zwykły procent pozostawić w tym domu bankowym. 


Długoletnie doświadczeuie giełdowe, jako tóż na wypróbowanćj rzetelności polegające 
stosunki z pierwszymi Zakładami bankowemi stolicy, dają publiczności najlepszą gwarancję 
ściśle kupieckiego i rzetelnego wykonania wszelkich poleceń. 
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W. UJHELYI jun., 


następca dentysty J. Z. Ujhelyi, 
osadza 
Zęby sztuczne podług najnowszego systemu — a wykonywa: 
Plomby złotem, kompozycją, platyną i cementem, 

Operacje najdoskonalszemi instrumentami amerykańskiemi. 

Bag" Przyjmuje cd godziny 9 do 2 i od 2 do 4. JE 

Operuje dia biednych bezpłatnie. 

aF Mieszka przy ulicy Grodzkiej Nr. 62, naprzeciw handlu p. Schwarza. %wmg 


KELLER & ALT w WIEDNIU. 


Frak elegancki 


z jedwabna podszewka 


Złr. 16. 


1398(5-8) 


Całe ubranie balowe 


Wyborowe Surdut albo Frak, 


SUKNIE MĘZKIE Spodnie iKamizelka 
Złr. 24 et. 50. 


Elegancki 


Paletot zimowy 


w najlepszym gatunku. 
Złr. 30. 


Wytworne 


Pantalony 


po zadziwiajaco niskich 


cenach 


Kellera8 Alta 


Wiedener Hauptstrasse, Il 


vis-à-vis domu Freihause, 
Ecke der Paniglgasse. 


Cenniki franco. 
Suknie nieodpowiednie 
przyjmują się. 


Elegancki 


Tużurek salon. 


z czarnego peruwinu 


Złr. 15. 


prawdziwie siedmiogrodzkie 


Futro podróżne 


okładane szopami zimowe. 


Złr. 40. Złr. 6 kr 50. 


Eg" Poręczamy za rzetelną i dobrą usługę. — Nieodpowiednie suknie 


przyjmujemy bez pretensji. — Z wysokićm poważaniem 


Keller & Alt, 


majster krawiecki i właściciel medalu. 


994(30-2) 


NANDOPOO OOO 


ATE Lwowie | 
ulica Halicka, 306 | 


W Erasowie| | É 
19. Rynek Główny. 19. A „Główny Rynek. | 
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KLEMENS ROSENTAL 


828(-7) poleca 
swoje składy 


gotowych ubiorów mezkich i dla dzieci, sukna i kortów, bielizny, krawa- 

tek, plaidów, kapeluszy, butów, lasek, parasoli i przedmiotów do podróży 
służących w najwiekszym wyborze i po cenach najumiarkowańszych. 

Przyjmują się wszelkie zamówienia na ubiory mezkie według miary, tu- 

dzież na szycie maszynowe służące dla pracowni krawieckich, szewckich, 
kapeluszników, czapników, jak niemnićj na szycie wszelkićj bielizny, 

Prawdziwa Woda Kolońska. — Słynny Balsam Vetoryniego. — Ekstrakt 

indyjski na uśmierzenie bólu zębów, flakon 30 cent. 


*a30uu Aq QU0IMQUM TUWJEI OZĄŁĄ 


x Kąezdam ‘uoys tog0u poop 8A 


Póg 
Ae 
Sag 
SE 

EZ. 
EA 
Ae 
a> 
> M. 
doj 
a 
mrig 
ZZ 
ZES 
od 

Bo 
gg 
BSA 
EIE 


W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


